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HOKEJOWE MISTRZ 


(Własna korespondencja „Raz Dwa Trzy”) 
d Krynica, 2 lutego. 

Tegoroczna batalja o mistrzostwo hokejowe Polski za- 
powiadała się ©d początku bardziej interesująco, jak w 
latach poprzednich. Już rozgrywki okręgowe przyniosły 
szereg sensacyjnych niespodzianek, wśród których w 
pierwszym rzędzie największe wrażenie zrobiła detroni- 
zacja stalego niemal mistrza Krakowa (raz tylko w r. 1928 
była mistrzem Wisła) Cracovii, w której gra przecież dwu 
olimpijczyków (Nowak-i Marchewczyk), aspirujących do 
reprezentacji Polski, mającej wystąpić w tegorocznych 
mistrzostwach Europy w Pradze. 

Drugą niespodzianką było wyeliminowanie z mistrzostw 
hokejowych Polski zespołu toruńskiego ze słynnym bram- 
karzem Stogowskim, gdyż jego zespół TKSZ cdpadł nie- 
spodziewanie w rozgrywce eliminacyjnej okręgów łódz- 
kiego i toruńskiego, przegrywając w Toruniu 1:2. 

Zaznaczyć przytem należy, iż ŁKS grał swój najlepszy 
mecz w sezonie i zwycięstwo odniósł zasłużenie. Hokeiści 
ŁKS'u to przeważnie znani piłkarze łódzcy, a jedynie Ža- 
łęski poza hokejem uprawia koszykówkę. Bramki dla Ł. 
K. S. strzelił Król i Frencel, dla TKSZ Gumowski. Sędzia 
p. Goncarzewicz skrzywdził w znacznym stopniu ŁKS. 

Niemniej ciekawy przebieg przybrała obrót wałka o ty- 
tul mistrzowski w okręgu lwowskim, gdzie Pogoń z naj- 
większym trudem. utrzymała się przy swem czołowem 
miejscu, dystansując znakomity zespół Czarnych, bynaj- 
mniej jej pod jakimkolwiek względem nieustępujący. Po- 
dobnie było i w okręgu warszawskim, gdzie Legja rów- 


Wołkowski, najlepszy gracz mistrzowskiej drużyny okrę- 
gu krakowskiego Sokół Kraków. 


nież z największym wysiłkiem pokonała równorzędny jej 
zespół Polonii. 

Po raz pierwszy okręg łódzki bierze udział w mistrzo- 
siwach Polski, reprezentowany przez zespół ŁKS'u, nie 
doczekał się tego jednak Śląsk, który nie ukończył roz- 
grywek mistrzowskich w swoim okręgu na czas i przez to 
nie mógł stanąć do rozgrywki eliminacyjnej z AZS'em 
poznańskim. 

W innych okręgach sytuacja nie uległa większym zmia- 
nom i stąd na tegorocznym koncercie krążka na lodzie 
wzięły udział nast. zespoły: wymienione już wyżej: Legja, 
Pogoń, ŁKS oraz Sokół, jako reprezentant krakowa, Ogni- 
sko (Wilno), składający się z graczy dawnego AZS'u, 
AZS (Poznań) oraz broniący swego tytułu b. mistrza Pol- 
ski AZS (Warszawa). Uwerturą do tego koncertu był 


mecz KTH—Cracovia, 


rozegrany w dzień przed rozgrywkami mistrzowskiemi. K. 
T. H. wykazało znowu swój nieprzeciętny poziom. swe 
wysokie walory i udowodniło, że znajduje się na naj- 
lepszej drodze po dalsze laury. Mecz ten decydować miał 
o tem, kto reprezentować będzie zaraz w dniu następnym 
okręg krakowski, w razie zwycięstwa Cracovii miało dojść 
między nią a Sokołem do trzeciego cecydującego meczu, 
a w razie przegranej zaś Sokół aulomatycznie, jako ma- 


jący większą ilość punktów, miał ująć w swe ręce tytu 


Sabiński, Hemmerling, zaś z AZS'u obok wspomnianego 


mistrza i reprezentację okręgu krakowsikego w Krynicy Adamowskiego i Szneidra — Werner, lubujący się aż do 


Mecz ten zakończył się zwycięstwem, ciężko wywalczć przesądy w przebojach. Makowski słabszy, jak w ub. ro- 


nem, K. T. H; które — przyznać trzeba, miało przed so 
bą przeciwnika wyczerpanego walką poprzednią, rozgry 
wając 6 meczów w ciągu 8 dni. Mimo to Cracovia za wy 
jątkiem pierwszej tercji, w której Kryniczanie przeważali 
dominowała na torze krynickim, ale nie miała szczęścia 
Jej nerwowy bramkarz Gąsior puszcza fatalnie w I tercji 
pierwszą bramkę ze strzału Piechoty. Druga tercja, mimi 
przewagi Cracovii, upływa bezbramkowo. W trzecim okre 
sie, po niebywałych rozpaczliwych wysiłkach, zdobywł 
Cracovia przez Nowaka wyrównującege goala. Cracovil 
jest już całkiem znużona, jej gracze gonią już ostatkami 
sił: najlepszy na boisku Nowak 4Cr.) stania się niema 
na nogach. Gra przez to zostaje rozstrzygnięta na korzyść 
KTH, zwłaszcza gdy Michalski strzela zwycięską bramkę 
Nie mogą nic poradzić wysiłki białoczerwonych, gdył 
dobrze usposobiony bramkarz KTII Gajewski nie dopu 
szcza do zmiany wyniku. Publiczność stojąca po stronić 
KTH oklaskami nagradza zwycięską drużynę. Gra cora/ 
ostrzejsza, sędzia usuwa ciągle graczy obu stron na kat 
ue minuty. Widzów około 2.000. Sędzia p. Czaplicki, 1 
którego rozstrzygnięć Cracovia była niezadowolona. Za- 
znaczyć przytem należy, iż gracz KTH na skutek ostrej 
gry stracił trzy zęby (!). 


Pierwszy dzień rozgrywek. 


Sokół—Ognisko 5:1 (2:0, 1:1, 2:0). 


Już pierwszy dzień rozgrywek wykazał równorzędność 
sił wszystkich niemal drużyn, uczestniczących w tegorocz- 
nych rozgrywkach i możliwość ogromnych niespodzianek. 
Trzeba odrazu zaznaczyć, iż Ognisko bynajmniej na taką 
porażkę nie zasłużyło, a swą grą dowiodło, iż nie ustępuje 
bynajmniej Sokołowi. Wilnianie wyszli na tor, mając dwa 
punkty już w kieszeni i te ich zgubiło. Tymczasem na- 
trafili na dobrze usposobioną drużynę Sokoła, a zwła- 
szcza jej najlepszego gracza Wołkowskiego, który roz- 
strzygnął o wyniku meczu. Już w 2 ej minucie pada pierw- 
sza bramka ze strzału tego gracza z zamieszania pod- 
bramkowego. $ 

Wilnianie są mimo to w przewadze, ale na przeszkó- 
dzie stoi doskonały bramkarz Sokoła, znany tenisista kra- 
kowski, Tarłowski, który zrobił błyskawiczną wprost ka- 
rjerę. Jego obrona jest niejednokrotnie wprost kapitalna. 
Strzały Andrzejewskiego i Godłewskiego są ciągle jego 
łupem. Mimo tej przewagi Ognisko nie jest w stanie prze- 
szkodzić temu, iż znowu Wołkowski strzela bramkę w 
12-tej minucie. 

Pierwsza minuta drugiej tercji przynosi jedyną bramkę 
Wilnianom, zdobytą przez Godlewsniego 11. Wydaje się, 
jakby nastąpił moment zwrotny, zwłaszcza, gdy nacisk 
Wilnian staje się coraz większy. Lecz strzelona w 6 min. 
trzecia bramka dla Sokoła przez Kalmanna z pięknego 
podania Wołkowskiego ostudza zupełnie zupały Wilnian. 
Sokół przychodzi coraz częściej do głosu, a słaby zresztą 
bramkarz Ogniska, Wiro-Kiro ma ciężką pracę. Wilno 
jest częśicej w ofensywie, ale nie umie wykorzystać sy- 
tuacyj podbramkowych. 

W trzecim okresie w 2-ej minucie pada następna bram- 
ku, zdobyta przez Wołkowskiego. Ognisko wtedy załamuje 
się i w 3 minuty potem Wolkowski zdobywa w imponu ją 
cy sposób piątą i najpiękniejszą bramkę tego meczu, po 
wspaniałym wypadzie, minięciu wszystkich niemal graczy 
Wilna i w tem samego bramkarza. 

Jeszcze kilka wypadów Wilnian i sporo ich strzałów 
oddanych przez Andrzejewskiego. Dubowskiego, a obro- 


Poniżej fragment meczu o mistrzostwo Polski Pogoń 
(Lwów)—Sokół (Kraków). Niebezpieczny strzał Zimine 
ra na bramkę Sokoła broni Tarłowski. 


nionych przytomnie przez Tarłowskiego i sędzia p. Ku 
char kończy ten mecz. Z drużyny Sokoła wyróżnili się 
Wołkowski, Tarłowski i Kalman, zaś z zespołu Ogniska 
ustępującego swemu przeciwnikowi pod wzgłędem szyb: 
kości, Godlewski H, Andrzejewski, słaby Dubowski i Sta 
niszewski. 

Drużyny wystąpiły w nast. składach: Sokół: Tarłowski, 
Farkas, Kłaput, Kalman, Wołkowski, Revman, Jasiński, 
Żelski, Kochański. — Ognisko: Wiro-Kiro, Staniszewski 
Weyssenhoff, Godlewski I i Il, Andrzejewski, Okułowicz 
Nuszel, Dubowski i Kremer. 


AZS (Warszawa)—Pogoń 0:0. 


Na tor wchodzą dwie drużyny, których kostjumy koło: 
rowe (AZS'u biało-zielone, a Pogoni czerwone z pasem 
granatowym) odbijają pięknie przy świetle reflektorów: 
Naogół gra jest mało interesująca. AZS, mimo słabego 
składu (Szneider, Adamowski, Twardo, Goszczyński, Wer 
ner, Zawadzki, Pawłowski, Makowskii nie ustępuje wiele 
swemu przeciwnikowi, rozporządzającemu dwoma linjani 
dobrych ataków. = 

Skład Pogoni był nast.: Wańcżycki, Kuchar, Mauer 
Sabiński, Zimmer i Stworzeński, Bereza, Hemmerling i 
Weisberg. Początkowo gra jest niezbyt żywa, a obydwaj 
bramkarze mają do czynienia tylko z dalekiemi strzałami, 
wykazując dobre opanowanie i przytomność umysłu, W 
szczególności Szneider wykazuje ziminą krew. 

Pogoń jest w swych posunięciach bardziej zdecydowaną 
zwłaszcza w akcjach ofensywnych, w AZS'ie na pierwszy 
plan wysuwa się jeden jedyny gracz. Jest nim 


Adamowski, 


który nadal stanowi wysoką klasę. niedoścignioną jeszcze 
niemal dla reszty naszych zawodników. W nim znalazła 
doskonałe oparcie drużyna warszawska i Adamowski jest 
nietylko doskonałym obrońcą, ale i przechodząc do napa- 
du, niepokoi poważnie bramkę i.wowian. Mimo pewnej 
przewagi Pogoni w dalszych okresach gry jest ona za 
słaba wobec indywidualności Adamowskiego, aby zrobić 
jakąkolwiek bramkę. Sędziował dobrze p. Sachs. 

Na wyróżnienie zasługują z drużyny Iwowskiej Zimmer, 


ku. Sędzia p. Sachs, 


AZS (Poznań) — ŁKS 2:2 (2:0,0:1,0:1) 


Drugi mecz wieczorny przyniósł podobnie jak pierwszy 
wynik remisowy, lecz była to niespodzianka może nie 
mniejsza, jak przed południem na meczu Sokół- Ognisko. 
Skład drużyn był nast.: ŁKS: Jakubiec, Frencel, Rusinkie- 
wicz, Król, Załęski i Wisławski, rez. Lutros ski i Ta- 
deusiewicz. AZS: Kowalski, Stanek, Krzyżagórski l, Zie- 
liński, Warmiński, Ludwiczak, Urbański, Krzyżagórski II 
i Pawłowski. 

Początek zapowiadał wysoką porażkę Łodzian, j 
szeza gdy Warmiński zdobywa dwie bramki w 2 ì 13 min. 
ZZ częściowo słabego w tym okresie bramkarz ło 
dzian. Ci ostatni reprezentują drużynę b. prymitywnie 
grającą, ale silną fizycznie, szybka, w której na czoło 


zwła- 


wysuwa się doskonały przebojowiecć Król, lewoskrzydłowy 
drużyny piłkarskiej ŁKS'u. Poznańczycy, mając słabego 
przeciwnika przed sobą, grają zbyt pewnie i łekcewużąco, 
co kosztuje ich w efekcie porażkę. Zawodzi nawet ich do: 
skonała trójka, w której najlepszym okazuje się Zieliń- 
ski. 

W drugiej tercji przewaga AZS'u staje się coraz mnie j- 
sza. a Łodzianie wyraźnie z minuty na minutę się popra- 
wiają. W 10 min. Frencel niespodziewanie z winy Lidwi- 
czaka strzela pierwszą bramkę dla Łodzian. W trzecim 
okresie gra jest dalej mało interesującą i chaotyczna, AZS 
nie może jakoś się rozegrać. Onisśmieleni pierwszym wy- 
stępem na szerszej arenie Łodzianie ograniczają się tyl- 
ko do wypadów, z których jeden kończy się powodze- 
niem, gdy w 11 min. z pięknego strzału słaby zresztą 
bramkarz AZS'u Kowalski, przepuszcza drugiego goala. — 
AŻS atakuje coraz energiczniej, jednak trójka jego ataku 
nie umie zdobyć się aż do końca samej gry na skutecz- 
niejszą i celową akcję. Sędzia p. Kuchar. 


Drugi dzień na lodowisku krynickiem. 
Pogoń—Sokół 1: © (0:0, 1:0, 0:0). 


Gra mało interesująca, wykazała równorzędność niemal 
zupełną obu drużyn i potwierdzała fakt, iż hokej krakow- 
ski Poczynił w ostatnich latach takie postępy, iż nie ustę- 
puje już właściwie lwowskiemu, a przecież do niedawna 
Jeszcze była wprost przepaść między temi dwoma okręga- 
mi. Sokół nie wykazał już tej klasy, co z Ogniskiem, miał 
zresztą coprawda silniejszego przeciwnika, taksamo i 
Wołkowskiemu nie udawały się już tak przeboje, jak na 
meczu z Wilnianami. 

Mecz ten dowiódł, iż Pogoń, mimo, że reprezentuje zna- 
cznie słabszy poziom niż w ub. latach, jest w obecnych 
mistrzostwach drużyną najbardziej wyrównaną. Natomiast 
Sokół grał znacznie poniżej swej totycnczasowcj formy. 
Jedyną bramkę strzelił Weissbes;, nie bez winy ohrońcy 
Sokoła, Farkasa. Pod koniec meczu i rzeważa Sokół, nie 
może jednak zdobyć ani jednej bramki. Sędziował p. 
Sachs, Z drużyny Pogoni wyróżnić należy Hemaierlinyu, 
Zimera i Sabińskiego. Natomiast Kuchar, Stworzeński i 
Mauer słabsi niż dawniej. Bramkarz Wańczycki dobry. W 
drużynie Sokoła doskonale grali Wołowski i Kabnann, 
oraz Tarłowski, który nie ponosi winy za  puszczoną 
bramkę. 


Legja—AZS (Poznań) 
1:0 (0:0, 0:0, 1:0). 


Akademicy. wystąpili w tym samym składzie co na 


»Poprzednich zawodach, zaś Legji zespół był nast.: Prze- 


ździecki, Głowacki, Nowińshi, Rybicki,. Szenajch, Pastec- 
ki, Szabłowski i Jelski, a więc bez kontuzjonowanego 
Materskiego, którego brak dał się dotkliwie odczuć dru- 
żynie warszawskiej. 
, AZS nie może przyjść jakoś do siebie. Drugi „jej mecz, 
Sli nie był pierwszym, lo w każdym razie nie był i 
epszym od. pierwszego, rozegranego na tegorocznych mi- 
strzostwach; jego słynna trójka środkowa ataku nie do- 
pisuje zupełnie, zanikła zupełnie cechująca ją dotąd gra 
zespołowa, a w jej miejsce oglądamy tylko indywidual- 
ne solowe akcje poszczególnych zawodników. — Bardzo 
dobrym bvł Zieliński, natomiast Ludwiczakowi, podobnie 
Jak i Warmińskiemu daleko do dawniejszej formy. © 
Wprawdzie AZS miał naogół w tym meczu więcej z 
BTY, jak Legjś, ale i o niej trudno się wyrazić, aby re- 


Poniżej, Mistrz hokejowy okręgu krakowskiego S. H. T: 
s Sokół Kraków. Stoją od lewej ku prawej: Kalman, 
W ołkowski, Rejman, Kłaput 1, Jasiński,! Tarłowski, far- 
kas i Kochański. 


prezentowała wysoką klasę, bowiem Łegja z roku na 
rok spada. Poza dobrym jeszcze Szenajchem można bu- 
dować tu tylko nadzieje na Przeździeckim, Rybickim a 
przedewszystkiem Szabłowskim. A to jeszcze zamało, a 
do tego Materski rozbity. O Jelskiego („wiecznego tuła- 
cza“) formie trudno coś powiedzieć, gdyż nie ukazał się 
na torze. A 

Przebieg gry był b. monotonny, gęsty śnieg utrudniał 
do tego w I tercji prowadzenie krążka. Gra ogranicza 
się do oddawania dalekich strzałów, które paru ją obu- 
stronnie bramkarze. Im dalej gra się rozwija, przewa- 
ga AZS-u rośnie. 

W II tercji Śnieg znacznie mniej sypie, gra staje się 
żywszą, choć chaotyczną i zbyt nerwową a także i ostrą. 
Tuż przed końcem kontuzjonowany Krzyżagórski scho- 
dzi z toru. 

W trzeciej tercji Legja jest częściej przy krążku, do- 
skonałe spisuje *się Szabłowski, który najwięcej stwarza 
kłopotu tyłom AZS-u. Zanosi się już, że wynik bezbram- 
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OSTWA POLSKI 


kowy utrzyma się aż do końca, gdy w tem niespodzie- 
wanie na 3 minuty przed końcem Rybicki oddaje bardzo 
daleki, ostry strzał, który bramkarz AZS-u Kowalski 
fatalnie przepuszcza. 


AZS (Warszawa) — Ognisko 
2:4 (0:0, 1:1, 1:0). 


Byi to najpiękniejszy ze: wszystkich dotychczasowych 
meczów w tegorocznym turnieju. Ognisko okazało si? 
całkiem inną drużyna, aniżeli w meczu ze Sokołem. — 
Było ono cakiem równorzędnym przeciwnikiem dle 
AZS-u į zasłużyło nawet na remisowy rezultat. AZS war- 
szawski wystąpił w silniejszym składzie ze swojm 
świetnym obrońcą Kowałskim, który stanął do tych za- 
wodów mimo niewyleczonej jeszcze kontuzji, odniesio- 
nej na meczu z Legją w Warszawie. Gra jest całkiem 
równorzędną. a słaby atak akademików wzmacniają 
Adamowski i Kowalski, który często zapuszczają się pod 
bramkę przeciwnika, 

Zmiana sytuacji następuje dopiero w2-giej tercji, gdy 
niespodziewanie w 3-ciej min. Adamowski zdobywa 1-szą 
bramkę dla AZS-u dalekim strzałem z odległości -20 m. 
Wiro-Kiro fatalnie przepuszcza. Gra interesująca się teraz 
jeszcze bardziej ciekawszą i żywą, zwłaszcza gdy w 13 
min. Kremer po pięknym przeboju uzyskuje wyrównują- 
cego goala, nie bez winy Schneidra. 

W trzecim okresie zaraz Godlewski II ma sposobność 
podwyższenia wyniku, ale nie dopuszcza do tego 
świetna obroną bramki Schneider. Następuje teraz bar- 
dzo przykry moment dla AZS-i, gdy traci na wskutek 
kontuzji Kowalskiego i Pawłowskiego, którzy opuszczają 
tor. Ambicja: nie iopuszcza jednak AZS-u, dla którego 
Werner (który nie wykorzystał w poprzednich tercjach 
dwóch „murowanych“ sytuacyj) zdobywa zwycięskiego 
goala w 10 min. : 

Mimo obustronnych wysiłków wynik został utrzymany. 
Najlepsi na boisku Adamowski z AZS-u, oraz Kremer 
i Godlewski z Wilna, Kowalski wobec kontuzji nie mógł 
wykazać dobrej tormy, Werner został zbyt wielkim so 
listą i dąży tylko do przebojów, Makowski spadł znacz- 
nie w porównaniu z rokiem ubiegłym. Z Ogniska wy- 
różnił się jeszcze Okółowicz, zawiódł Wiro-Kiro, 


Trzeci dzień turnieju. 


Pogoń — Ognisko 


Pogoń wystąpiła bez kontyzjonowanego Beresy, Ogni- 
sko w,starym składzie. Mecz rozegrany na miękkim lodzie 
w porże południowej nie mógł być interesujący, gdyż 
krążka nie dało się normalnie prowadzić. Zresztą dla 
Wilnian mecz ten był bez znaczenia, gdyż nawet zwy- 
cięstwo nie dawało im prawa i wstępu do rozgrywek 
w półfinałach. Stąd też i przebieg gry mało interesujący. 

Pierwszy goał pada dla Pogoni już w 1-szej min. ze 
strzału Kuchara po centrze Sabińskiego. 


Bez żywszego 


1:4 (1:0, 0:0, 0:1). 


tempa upływają następne okresy * gry. Podniecenie na 
skutek dopingu  zniecierpliwionych widzów następuje 
w 8 min. trzeciej tercji, gdy Godlewski 11 wydostawszy 
się z wybitnej pozycji ofsid'owej strzela wyrównu jącego 
goala. 

Na wyróżnienie zasługuje z Wilna, które’ z każdym 
meczem grało coraz lepiej, Godłewski Il, Kremer i Okó 
łowicz, zaś z Pogoni Mauer, Wańczycki i Zimmer. 
Bardzo słaby Hemmerling i Sabiński. Sędzia p. Sachs. 


AZS (Warszawa)—Sokół (Kraków) 1:1 (1:0, 0:1, 0:0). 


AZS wystąpił bez Kowalskiego, Sokół zaś bez bramka- 
rza Tarłowskiego i obrońcy Kłaputa H. Gra była nie- 
kwalifikację do 


zwykle zaciętą, chodziło bowiem © 
półfinału. $ 
R ezerwowy bramkarz Bauer początkowo wykazuje do- 
skonałe opanowanie. Broni świetnie dwie groźne sytua- 
cje, zwłaszcza jedną, która powstała na skutek piękne- 
go przeboju Wernera, gdzie będąc z nim sam na sam 
z odległości paru metrów broni doskonałe silny strzał. 


Próba jego nerwów nie wytrzymała jednak długo, gdy 


Fragment meczu Sokół (Kraków )—Ognisko 


| KLD i NE 


w piątej minucie przepuszcza bardzo daleki i łatwy do 
obrony strzał Adamowskiego. 

Teraz rozpoczyna się ostra wałka. Obie drużyny zdają 
sobie sprawę z doniosłości i zdobycia dwóch punktów 
i stosują ostrą grę, rozwijając pozatem 


niezwykłe tempo. 
Najczęściej przedziera się Wołkowski, który jednakże 
w ostatniej chwili nie ma już sił, ażeby skutecznie za- 
kończyć swój przebój. (Dokończenie na str. 6). 


(Wilno) w Krynicy pod bramką Wilnian. 


Powyżej: Fragment zawodów narciarskich o odznakę P, Z. W, t 
ningowy konkurs hippiczny. Zdjęcie nasze przedstawia panią Jaroszewiczową r 
bez punktów karnych. Między zwycięzcami stoi płk.Trzaska-Durski, dou 


w Warszawie. Start do biegu pań. N 


PRZED INNSBRUCKIENI. 


Polscy narciarze na starcie zawodów F. 1. S. 


Kraków, 5 lutego. 

W dniu jutrzejszym rozpoczynają się w Ins- 
brucku wielkie zawody Międzynarodowej Federa- 
cji Narciarskiej, słynące pod nazwą zawodów F. 
I S. Są to właściwie mistrzostwa Kuropy, a na- 
wet świata, jakkolwiek w narciarstwie tytuł ten 
nie jest ofiojalnie rozgrywany. Pod tym ine 
dem — narody Północy, które dominującą rolę od- 
grywają w Federacji, są bardzo konserwatywne. 
Nigdy nie chcą one zgodzić się na uznanie zawo- 
dów F. I. S. jako równoznacznych z mistrzostwa- 
mi Kuropy lub świata — jakkolwiek startują 
w nich wszyscy członkowie Federacji. 

Warto przypomnieć, że pierwszem państwem, 
które urządziło „zawody F. I. S.“ była właśnie 
Polska, której impreza zorganizowania w 1929 r. 
nosiła takie właśnie miano. 

Tegoroczne zawody F. I. S. organizuje Austrja. 
Ingerencja jej o tyle zasługuje na podkreślenie, że 
właściwie po raz pierwszy t. zw. „alpejska“ część 
programu doczekała się w austrjackich zawodach 
zupełnej realizacji. 

Wskutek tego, że w zawodach F. I. S. w Inbruc- 
ku uwzględniona jest klasyczna (do tego rozsze- 
rzona) część programu, a ponadto także i alpej- 
ska — zawody te, rozciągnięte są nadmiernie 
w czasie. Rozpoczynają się więc 6 lutego, a koń- 
czą dopiero 13-go. Znając jednak tendencje au- 
strjackich organizatorów, aby przybyszów jak 
najdłużej zatrzymać w kraju, można i tę inowa- 
cję — w ten właśnie sposób wytłumaczyć... 

Przypatrzmy sie bardziej szczegółowo, jak wy- 
glada program zawodów F. I. S. a i 

W poniedziałek. 6 lutego, odbędzie się specjalny 
„bieg zjazdowy dla panów“ na trasie, która wy- 
kazuje okrągło 2000 m różnicy wzniesień. Jest to 
zatem 

jeden z największych biegów zjazdowych 
na śniecie, 


gdyż nawet słynne „Parsen-Derby* w Davos 


nie miało do niedawna tak wielkiej rozpiętości. 
Bieg ten nie wchodzi pod uwagę w t. zw. „kombi- 
nacji zjazdowej* i jest biegiem odrębnym, wpro- 
wadzonym prawdopodobnie tylko dlatego, aby do- 
wieść, że Austrja ma tak wspaniałe tereny zjazdo- 
we, obsługiwane pozatem przez liczne kolejki li- 
nowe. W biegu tym, który gromadzi elitę zjazdow- 
ców Europy, zawodnicy polscy nie będą startowa- 
li, gdyż w kraju nie mieli żadnej sposobności do 
treningu. Nie mogą się też narażać przed ważne- 
-mi biegami programu klasycznego, który jest na- 
szą silną stroną. 

W drugi dzień we wtorek 7 lutego odbę- 
dzie się jedna z najciekawszych narciarskich kon- 
kurencyj Europy, a mianowicie 

bieg zozstawny 


na*przestrzeni około 40 km (dla drużyn złożonych 
z 4 zawodników). Trasa tego biegu przewiduje 
start i metę na jednem i tem samem miejscu, na- 
tomiast poszczególne pętle idą w teren bardzo u- 
rozmaicony i wymagają od każdego z zawodni- 
ków innej umiejętności i techniki. Naogół trasa 
nie wykazuje dużych różnie poziomów, są jednak 
dość ostre zjazdy i strome, krótkie podejścia. Tyl- 
ko ostatni etap jest prawie całkowicie płaski. 

Do konkurencji tej zgłoszonych jest 13 naro- 
dów, pomiedzy niemi także i Polska. Z państw 
skandynawskich, startują jedynie: Szwecja i Fin- 
landja. Natomiast niema drużyny norewskiej, co 
czyni kwestje trzeciego miejsca otwartą dla 
wszystkich silniejszych narodów Kuropy środko- 
wej. Bardzo wiele będzie tu miała do powiedze- 
nia drużyna niemiecka, czeska i polska. Pomiedzy 
niemi zapadnie chyba ostateczne rozstrzygnięcie. 

Drużyna polska startuje nie bez szans na za- 
szczytne pierwsze miejsce wśród narodów środko- 


a prawo: Pierwszy pułk szwoleżerów zorganizował tre- 
i por. Kruszczewskiego (na koniach), którzy przybyli parcours konkursu 
»ódca pierwszego pułku 


Hokej na lodzie jest grą, która przyjęła się szer 
ko wśród młodzieży szkolnej. Dzisiaj każde niem 
gimnazjum posiada swoją drużune hokejow 
a w wielu ośrodkach odbywają się rozgrywki © 
mistrzostwo szkół danego miasta. Szczególną opić 
ką cieszy się hokej na lodzie w Zakładzie OO. Pi 
jarów w Rakowicach pod Krakowem. Uczniow 
tego zakładu uprawiają hokej na własnem lod 
wisku. Zdjęcie nasze na lewo przedstawia druży 
hokejowa Zakładu OO. Pijarów, pośrodku dru 
ny stoją: rektor zakładu ks. Paprocki i dyrektoż 
Wrzosek. 


{ 


szwole żerów. 


+ 
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wej Europy. Ostatnie jednak wahnięcia się form 
Berycha i Skupienia utrudniają niezwykle 


właściwe ustawienie reprezentacji. 


W gólnych zarysach reprezentacja składać się 
miała z: Bronisława Czecha, Marusarza Stant 
sława, Skupienia Stanisława i Berycha Włady 
sława. Dwaj pierwsi są oczywiście bezsporni i u 
dział ich w reprezentacji nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Natomiast fakt, że Skupienia nabi 
ostatnio w Budapeszcie Jan Marusarz, daje bar” 
dzo wiele do myślenia. Podobnie też niepewna 
jest forma Berycha, którego w Jugosławji wszy; 
scy polscy zawodnicy zepchnęli na ostatnie wśród 
Polaków miejsce. Także i w kraju doskonały ten 
zawodnik, w ostatnich swych biegach, nie odno” 
sił nadzwyczajnych, właściwych sobie sukcesów: 
O ile więc ostatni tydzień treningu w Insbrucku 
nie przyniósł zmian, nie jest wykluczone, iż szta” 
feta składać się będzie z Bronisława Czecha, oraź 
z całej „familji“ Marusarzy jako stosunkowo 
najpewniejszych. i 

8-go lutego — we środę — odbywa się bieg zjaź” 
dowy dla pań i panów na trasie, która ma tysiać 


metrów różnicy wzniesień. Jest to zarazem pierwą 
sza część t. zw. „kombinacji zjazdowej”, która r0%, 


strzygniętą zostanie w dniu nastepnym w sla- 
lomie dla panów. Słalom*dla pań, a zarazem kom 


bnacja w ich konkurencji, rozstrzygniętą zostanie 
dopiero 10-go lutego. W korr "ch tych Po 


lacy — z wyżej wyszczególnionych wzęledów 7 


nie wezmą udziału. 


W piątek, 10-go lutego 
wa, 


klasyczna część programu 


zawodów F. I. S. W dniu tytm odbywa się wieć 
bieg 18 km w konkurencji otwartej, a zarazem J% 
ko część biegu złożonego. Trasa tego biegu Je$ 
wyjątktowo płaska, gdyż nigdzie nie wykazuj 
podbiegów. i zjazdów o różnicy wzniesień wić 
kszej, jak 60 do 70 m. Jest to zatem trasa typowe 
„atletyczna” i o ile nie będzie prowadzona zb3 
lesistym terenem, to da ona znaczną przewa£ 
specjalistom biegu równinnego. 

Polacy idą w tym biegu w bój stosunkowo bar 
dzo silną drużyną. Z wyjątkiem Kolesara, startu 
ją wszyscy nasi zawodnicy. Stają więc: Bronisław 


rozpoczyna się właści 


są — 


Na prawo: drużyna gier sportowych Y. M. C. 4. 
Kraków, która w ostatnim turnieju gier sporto- 
wych w Krakowie odniosła szereg zasługujących 
na uwagę wyników. Poniżej drużyna hokejowa 
Śląskiego Towarzystwa Łyżwiarskiego w Katowi- 
cach, która zdobyła ostatnio mistrzostwo okr. ślą- 
skiego w hokeju na lodzie. Spóźniony termin roz- 
grywek uniemożliwił niestety drużynie tej roze- 
yranie meczu kwalifikacyjnego do mistrzostw 
Polski z Poznaniem, wskutek czego Poznań wszedł 
do rozgrywek mistrzowskich w. o. 


Powyżej na prawo: Fragment meczu hokejowego C racovia-Sokót o mistrzostwo okręgu rozegranego na lodowisku Cracovii, a zakończonego zwycięstwem 
Sokoła 2:1. Na pierwszym planie widzimy graczy od lewej: Reyman, sędzia mgr. Breur, W ołkowski, Kłaput 11., Trytko, bramkarz Sokoła Tarłowski i Kal- 
man. Na drugim planie Ziętkiewicz, Nowak i Balcer. Powyżejna lewo: Grupa uczestniczek kursów wychowania fizycznego dla nauczycielek, organizowane- 
go w ośrodku W. F. w Krakowie. W pośrodku siedzipłk. Wójcicki, kierownik okr. urz. W. F.i P. W. O. K. V., na lewo od niego ref. P. W. K. p. Le- 
nartowiczowa, drugi od prawej kmdt. kursu por. Pawlik. Obok wymienionych instruktorki kursu, dookoła zaś uczestniezki. 


* 

Czech, wszyscy trzej Marusarze, Skupień, Berych 
i Legierski oraz Łuszczek. Który z nich osiągnie 
najlepszy wynik, pozostaje kwestją otwartą. Pła- 
ski teren przemawia bardzo silnie za Bronisła- 
wem Czechem oraz Skupieniem. Nie są jednakże 
wykluczone niespodzianki i to znaczne, gdyż lek- 
ki Berych, może na tej trasie osiagnać wynik 
zwracający powszechną uwagę — o ile oczywiście 
bowróci do formy z przed roku. 

W sobotę 1l-go lutego 
skoków dla kombinacji. Konkurs ten rozegrany 
zostanie na nowo przebudowanej skoczni „Isel“, 
na której niedawno osiągnięto poważne długości 
skoków — ponad 60 m. Polacy startować tu będą 


zdatkowo silną drużyną. Zgóry powiedzieć mo- 
zna, że 


odbędzie się konkurs 


tak silnej drużyny w biegu złożonym 
dotychczas Polska nie miała. 


Klasa naazych najlepszych jest tak wyrównana, 
e zę spokojem oczekiwać można na wynik. Gdy 
rzy eM nie powiedzie się jednemu, to drugi ‘lub 
Tę uplasuje się na zaszczytnem miejscu. 0 
Sta € walczyć tu będą Czech, Łuszczck, Marusarz 
"Unisław, a ponadto Marusarz Andrzej i Jan 
reszcie Legierski. 
k rak wypadnie wynik, naszych zawodników 
nych zu złożonym, w porównaniu z wynikami in- 
oj narodów, trudno dziś przesądzać. O ile nie 
wię e do skutku start Norwegji, to nawet Fino- 
dzić i Szwedzi nie mogą z całą pewnością twier- 
dziej że bieg złożony im właśnie przypadnie w u- 
dzę E Szwedzi są wprawdzie w znacznej przewa- 
moe, 90wej, w skokach maja także niewatpliwie 
rope stanowisko wobec innych narodów Eu- 
złąz ale w każdym razie ich supremacja w biegu 
„ż0nym nie jest tak całkowita jak np. suprema- 
horweska. 


cję latego też kwestja zwycięstwa w tej konkuren- 
sil, Zostaje otwartą właściwie dla wszystkich 


“cop CISzych narodów Europy. Polacy bedą mieli 


zę awda ciężki orzech do zgryzienia w spotkaniu 
zię echosłowacją i Niemcami, ale w każdym ra- 
0 il üa dobre miejsca można spokojnie liczyć. 
nie e wiec — mimo dotychezasowych zapowiedzi 
ski dojdzie do skutku start zawodników norwe- 
ch, to bieg złożony będzie najsilniej przez nas 


A aia 


obsadzoną konkurencją, z najlepszemi bodaj wi- 
dokami na rezultaty zaszezytne. 

W niedziele w przedostatni dzień meetingu 
F. I. S. — odbędzie się najefektowniejszy akt tej 
imprezy, a mianowicie 


wiełki konkurs skoków, 


r . . + . . 
Zgromadzi on elitę skoczków świata. Jest prawie 
nie prawdonpodobnem, aby kilku Norwegów nie 


skorzystało ze sposobności zademonstrowania 
swej sztuki w mistrzowskiem opanowaniu nar- 


ciarskiego skoku. Oni też winni łatwo zwyciężyć. 

O ile w biegu złożonym — Szwajcarzy nie będą 
mieli zbyt łatwego zadania aby zwrócić na siebie 
uwagę, to w konkursie skoków otwartych, nie- 
wątpliwie się im to uda, gdyż skoki rekordowe 
w ich ojczyźnie stoją na bardzo wysokim pezio- 
mie. 

Zresztą należy stwierdzić, że otwarty konkurs 
skoków największe może przynieść niespodzianki. 
Prócz Szwajcarów, Niemców, Czechów i Polaków 

nie mówiąc o narodach skandynawskich — nie- 
spodzianke moga zrobić także zawodnicy austrjac- 
cy. Są oni u siebie w ojczyźnie. znają skocznię - 
a to znaczy bardzo dużo. Obiektywnie przytem 
sttwierdzić należy, że Austriacy poprawili się 
w skokach bardzo silnie — pamiętamy zresztą o0- 
statnie ich sukcesy w Polsce w r. 1931. Umieszcze- 
nie się ich w konkursie F. I. S. na bardzo do- 
brych nawet miejscach, jest w granicach zupeł- 
nych możliwości. 

Co do szans Polaków — to przedstawiają się 
one w otwartym konkursie skoków naogół po- 
myślnie. Rozporządzamy grupa skoczków, prawie 
bez wyjatku idących na 


wielkie odległości 


o stosunkowo pięknej formie lotu przez powie- 
trze i pewnem lądowaniu. 60 i 70 metrów nie jest 
to granica, któraby dla naszych skoczków była 
nowością. Nie zbyt trudna skocznia na Isel, o wi- 
szącym progu, podobna jest do Krokwi i powinna 
ułatwić zadanie naszym reprezentantom. 

Szczególnie liczyć się należy z możliwościami 
Łuszczka, Bronka Czecha i Stanisława Marusa- 
rza. Rywalizująe między sobą i wiedząc, że na ni- 
kim z nich szczególnie nie spoczywa wyłączny 
ciężar reprezentacji, mogą oni istotnie zdobyć się 
na niepowszedni wynik. 


AAAA NENA AAAA 


Wtem miejscu warto zwrócić uwagę na szcze- 
gólnie korzysttny moment, który ma wielkie zna- 
czenie w obecnych naszych startach podćzas zawo- 
dów F. I. S. w Insbrueku. Moment ten polega na 
fakcie, że nie posialdamy tylko jednego asa wy- 
jątkowej klasy, lecz mamy całą grupę zawodni- 
ków wyrównanej wartości. Przypomnijmy sobie 
czasy startu naszego na olimpjadzie w Śt. Mo- 
ritz, gdy jeden jedynu Bronisław Czech, był za- 
wodnikiem dorównującym swą klasą Norwegom, 
podczas gdy inni ustępowali bezwzględnie prowa- 
dzącej klasie środkowo-europejskiej. 

„W poniedziałek wreszcie — w ostatni dzień wiel- 
kiej: imprezy — odbedzie się 


„maraton narciarski. 


bieg na 50 km. Na wzór od kilku lat stosowany, 
Austrjacy przełożyli ten bieg na ostatek progra- 
mu, eo niewątptliwie nie dodaje mu uznania, ja- 
kiem ta wielka konkurencja powinna się cieszyć. 
Pozatem — rozdanie nagród, za cały program, od- 
bywa się w dniu poprzednim tak, że właściwie 
bieg 50 km jest tylko niezasłużenie skromnym do- 
datkiem programu. Organizatorzy przypuszczają 
widocznie, że wobec znacznego przeładowania 
programu, w biegu tym startować bedą jedynie 
niedobitki. ocalałe po zmiennych kolejach losu 
w poprzednich konkurencjach. 

Reprezentacja Polski w tym biegu przewiduje 
skład stosunkowo silny, aczkolwiek wydaje się 
pewnem, że nie wszystkie zgłoszenia zostaną zrea- 
lizowane. Startuje więc Berych i Skupień, jako 
specjaliści biegacze i start ich jest niewątpliwy. 
Ponadto ze zgłoszenia do tego biegu skorzystać 
może Bronisław Czech, który raz bieg taki odbył 
na zagranicznym terenie (Holmenkollen 1930 r.) 
z najlepszemi wśród Polaków rezultatami. Wresz- 
cie zgłoszony jest do tego biegu Legierski Jan, 
zawodnik dużej siły fizycznej, dobrego ttreningu, 
jakkolwiek technicznie niezupełnie jeszcze opano- 


wany. 
b . . 


„Redakcja naszego pisma bedzie miała ze wszyst- 
kich zawodów F. I. S. w Insbrucku, szczegółowe 
sprawozdania i relacje od swego specjalnego wy- 
słannika kpt. Pol. Zw. Narciarskiego — Stanisła- 
wa Fächera, który równocześnie jest technicznym 
kierownikiem polskiej drużyny. 


14 państw na hokejowych mistrzostwach świata. 


Praga, w lutym. 


Jeszcze przed miesiącem ciężko było dowiedzieć się cze- 
goś bardziej konkretnego o hokejowych mistrzostwach 
świata w Pradze. Czesi nie śpieszyli się widocznie i sy- 
tuacja zdawało się beznadziejna. 

Na ten brak informacyjnej służby, który odczuła ilo- 
tkliwie zarówno prasa krajowa jak i zagraniczna, wpłynął 
prawdopodobnie szczególnie jeden moment: nie było po 
trzeby propagandy, jako ważnego czynnika gospodarcze- 
go. Gdyby mistrzostwa odbywały się w jakiemś mniej- 
szem mieście, albo miejscowości kuracyjnej, już dawno 
byłby cały śwait zarzucony i obsypany reklamowemi pla- 
katami, ulotkami i notatkami prasowemi. W Pradze to 
wszystko odpada. 

Mimo wszystko było źle. Dopiero-od miesiąca mniej 
więcej zmieniło się dużo na lepsze. Otworzono sekretarjat 
zawodów, gdzie od tego czasu można było dowiedzieć 
się tego lub owego. Inna rzecz, że i t. zw. oficjalne wia- 
domości byłv niekiedy, prawdę powiedziawszy, niemożli 
we do kontrolowania. Właśnie na przykładzie Ameryki 
i Kanady okazało się bowiem, że start ich w Pradze, o- 
głaszany oddawna już, był w najlepszym wypadku im 
prowizacją organizatorów, która na szczęście skończyła się 
pomyślnie. 

Amerykę zyskano dla Pragi dopiero przed tygodniem. 
Kanadę — onegdaj. Sytuacja była poprostu groźna i gro- 
ziła blamażem. Dlatego w ostatniej chwili więc zaczęto 
posyłać na wszystkie strony telegramy. Podczas gdy Mas 
sachusscts Rangers zdecydowali się zostać w Europie i po 
porozumieniu się ze swym związkiem wziąć udział w za- 
wodach w Pradze, odpowiedzieli Edmonton Superiors 
odmownie i spokojnie odjechali do domu. 

Po gwałtownym ataku kablowym na Kanade przyjedzie 
wreszcie do Pragi nowa drużyna 


Toronton Nationals, 


dopełnion« kilku graczami innych klubów. Grypa uczy 
niła bowiem wśród graczy Toronton Nationals pewnego 
rodzaju spustoszenie. W ten sposób poraz pierwszy w 
Europie grać będzie swego rodzaju reprezentacja naj 
silniejszego okręgu kanadyjskiego Toronta, wbrew do- 
tychczasowemu zwyczajowi, na mocy którego zastępy 
wały Kanade i Amerykę drużyny klubowe. 


Kanadyjczycy wyjadą dopiero 10-go bm. i przyjadą do 
Pragi 20 go, aby natychmiast stanąć do rozgrywek fi 
nałowych. Pewność siebie niesłychana. 

W ten sposób zapewniono Pradze sensację w postaci 
matchu Kanada Ameryka, która była i w Krynicy pun- 
ktem szczytowym całego turnieju. 

Pozostali uczestnicy mistrzostw są m znani i podaw ai 
śmy wszystkie te państwa juź przed 2 tygodniami. Je- 
dynie 


absencja Angliji była niespodzianką 
do pewnego stopnia, ale Anglicy nie zgłosili się właściwie 
wogóle, posławszy jedynie telegram z prośbą o przedłu 
żenie terminu zgłoszeń, z czego sądzono, że przyjadą. Nie 
przyjadą więc. 

Ostatnio zmieniono również proponowany podział na 
grupy. Ponieważ w pierwotnie zadecydowanych trzech 
grupach ze Szwecją, Niemcami i Austrią na czele mogło 
się stać, że, Czechosłowacja przegrałaby i odpadłaby w 
ten sposób wogóle, zmieniono obecnie układ grup i sysiem 
rozgrywek, zapewniając sobie miejscę w finale. Stworzo- 
no 4 grupy, rozstawiwszy jeszcze Czechosłowację jako mi 
strza z budapesztu. 

Do każdej z tych czterech grup wejda jeszcze dwa pań 
stwa, które się będą losować. Gra każdy z każdym na 
punkty, a nie jak pierwotnie proponowano systemem pu- 
harowym. Zwycięzcy czterech grup wraz z Ameryką i Ka- 
nadą wchodzą do finału, gdzie znowu gra każdy z każ- 
dym. Rzecz jasna, że finał bez Czechosłowacji w Pradze 
nie byłby żadna sensacją i przedewszystkeim finansowo 
musiałby skrachować. Wobec tego jest ostatnie pociagnie- 
cie związku czeskiego usprawiedliwione i zrozumiałe. 

* * % 
Poraz pierwszy od długiego szeregu lat pomyślał cze- 
chosłowacki związek hokejowy o treningu swej drużyny 
i przygotowaniu jej do mistrzostw. Sprawę załatwiono 


według wzoru polskiego, 


skupiwszy szesnastu graczy w specjalnym obozie w Mily 
nie Szpmdłera w Karkonoszach. Od dnia 8 lutego obej- 
mie trening drużyny dr. Blake Watson, który grał przed 
dwoma łaty w LTC i zaprzyjaźnił się serdecznie z Cze- 
chami. 


HOKEJOWE MISTRZOSTWA POLSKI. 


(Dokończenie ze strony 3-ciej). 


W drugiej tercji Sokół uzyskuje przewagę. Bramka 
pada w 5 minucie ze strzału Wołkowskiego. Następnie 
Wołkowski, względnie Kalman, z powodu Wołkowskie- 
gi, ma świetną sposobność uzyskania zwycięskiej bramki, 
ale strzał idzie koło słupka. Obie drużyny wyczerpują się 
zupełnie i tempo słabnie coraz bardziej. Nie jest ono 
i żywsze w trzeciej tercji, gdzie cała niemal publicz- 
ność dopinguje drużynę Sokoła. Sędziował p. Sachs, 

Sokół reprezentował godnie okręg krakowski. Z po- 
śród wszystkich drużyn, biorących udział w turnieju, 
grał najlepiej zespołowo i kombinacyjnie. Przy małem 
juź szczęściu mógł śmiało wejść do finau.ł Porażka jego 
bowiem z Pogonią nastąpiła tylko na skutek przypadko- 
wego błędu bramkarza, podobnie jak remis z AZS-em 
(Warszawa) zawinił rezerwowy bramkarz. —- Pozatem 
trzeba podkreślić, że Sokół występował przez cały czas 
turnieju osłabiony bez swego obrońcy Kłaputa II. 


LJ 
Legja—ŁKS 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Mecz ten wykazał, że Legja nie poiepszyła swej for- 
my, przeciwnie, nawet przechodzi spadek. Ł. K. S. zaś 
jest drużyną stojącą na niższym poziomie ód wszystkich 
innych, Jedynym graczem pełnowartościowym w druży- 
nie łódzkiej jest Król. W Legji wystąpił po raz pierw- 
szy Jelski, którego występ publiczność żywo oklaski- 
wała. Ogółem gra stała na niskim poziomie. Sędziował 
p. Sachs. 


A. 2. $ (Poznań) — Ł. K. $ 3:1 (0:1, 1:0, 2:0). 


Wskutek równości punktów AZS poznańskiego i ŁKS, 
musiano zorganizować dodatkowy mecz między temi ze: 


Krynia, 5 lutego. (tel. wł.) Rozgrywki półfinałowe w 
hokeju o mistrzostwo Polski wyznaczone na niedzielę mn- 
siały zostać odwołane z powodu odwilży, a zakończenie 
rozgrywek przewidziane jest w poniedziałek wieczorem. 
O ile w tym czasie warunki nie poprawią się na tyle, 
aby rozgrywki mogły się odbyć. to mistrzostwa zostaną 
przerwane. 

W ogólnem resume dotychczasowych meczów stwier- 
dzić można, że tegoroczne mistrzostwa nie miały szczę- 
ścia. Z jednej strony nie dopisała pogoda, z drugiej zaś 
poziom drużyn w porównaniu z ub. latami wykazał pe- 
wien spadek, tak, że w obecnej chwili niema w Polsce 
zespołu klubowego, któryby miał zdecydowaną przewagę 
i odpowiadał wszystkim wymogom, stawianym czołowym 
drużynom bokejowym. 

Pod wzgledem kombinacyjnym i gry zespołowej wy- 
róźniał się Sokół. krakowski, w AZS warszawskim obser- 
wować można było doskonałą grę jednostek, Pogoń re- 
prezentowała poziom dość wyrównany, jednak żadna z 
tych drużyn nie posiadała walorów kompletnych. 

"Także i wśród zawodników dawał się zauważyć brak 
nowych tałentów, potwierdził się jedynie pochlebny sąd 


społami. Decydujący ten mecz rozpoczał sie od sensacji, 
a mianowicie ŁKS zdobywa prowadzenie ze strzału Ru 
sinkiewicza, nie bez winy bramkarza AZS. 

Gra w pierwszej tercji dość wyrównana, w drugiej i 
trzeciej stoi pod znakiem przewagi Poznania, który w 
drugiej tercji wyrównuje ze strzału Zielińskiego, a w trze- 
ciej uzyskuje zwycięstwo na skutek bramek, strzelonych 
przez Warmińskiego i Zielińskiego. Mecz odbywał się w 
bardzo niesprzyjających warunkach atmosferycznych pod- 
czas padającego Śniegu. Grę przerywano co 7 i pół min., 
celem uprzątnięcia śniegu, co jednak nie wiele pomagało. 
Sdęziował p. Czaplicki. 

* * * 

W wyniku powyższych spotkań tabela mistrzostw Pol- 
ski w hokeju przedstawia się następująco: I grupa: 1) 
Pogoń 4 pkt, stos. bramek 2:1, 2) AZS (Warszawa) 4 
pkt i 3:2, 5) Sokół 3 pkt, 6:3, 4) Ognisko 1 pkt. 3:8. 
Il grupa: 1) Legja 4 pkt., stos. br. 2:0, 2) AZS (Poznań) 3 
pkt. 5:4, 3) ŁKS 1 pkt., 3:6. 

bo półfinałów zatem doszli AZS Warszawa, Legja, Po 
goń i AZS Poznań. 


Mecz towarzyski Ognisko-KTH 2:1. 


W sobotę wieczorem rozegrano mecz towarzyski mię. 
dzy zespołem Ogniska (Wilno) a drużyną K. T., H., z 
którego zwycięsko wyszli Wilnianie 2:1 (1:0, 1:0, 0:1). 
Ura b. fair, przez cały czas meczu otwarta i wyrówna- 
na. bardzo ładna. Bramki strzelili dła zwycięzców God- 
lewski Il i Kremer, dla KTH Michalski z podania No- 
wikowa. Bramkarz Gajewski zawinił w pewnej mierze 
drugą brarakę. 


W kńrymicy takže odwilż 


Krakowian o świetnej grze Wołkowskiego, który obe- 
cnie znajduje się w Świetnej formie i umieścić go moż- 
na na czele polskich napastników. 

Katalnym okazał się 


system rozgrywek, 


który nie odpowiedział wymogom turnieju i krzywdził 
wybitnie nicktóre drużyny. W turnieju takim wszystkie 
drużyny powinny grać ze sobą. Ognisko np. wykazało 
początkowa słabą formę, lecz później znacznie się po- 
prawiłc. Sokół odpadł od rozgrywek finałowych mimo, 
iż napewno w finale zająłby dobre miejsce. System ten 
absolutnie wymaga reformy. 

Na podstawie rozegranych meczów i przeglądu zawod- 
ników, kapitan związkowy p. Adamowski wyznaczył do 
obozu treningowego przed mistrzostwami świata w Pra- 
dze następujących zawodników: Stogowski, Przeździecki 
(lub Szneiderj), Sabiński, Sokołowski, Ludwiczak, Mauer, 
Wolkowski, Werner, Szenajch, Krygier, Piechóła i God- 
lewski Il. Lista ta prawdopodobnie ulegnie jeszcze uzu- 
pełnieniu. Obr. 


Przypuszczalny skład reprezntacji czechosłowackiej wy- 
glądać będzie następująco: Bramka: Peka, obrona: Dora- 
zil, dr Pussbauer, atak: Hromadka, Maleczek, Tożiczka. 
Rezerwa: Vorel (Slavia) w bramce, dr Peters (LTC) i Mi 
chalek (Prostejov) w obronie, Cetkovsky (Prost.), Szviho 
vec (LTC), Ulrich (Witkowice). 

W razie dłuższego trwania odwilży, wrócą wszyscy gra- 
cze do Pragi, gdzie mają do dyspozycji sztuczne lodo- 
wisko. 

* + * 

Prasa będzie reprezentowana w Pradze b. licznie. Już 
dziś zgłosił się z zagranicy cały szereg dziennikarzy, któ- 
rzy korzystać będą z pewnych ulg: zniżka kolejowa i ko 
rzystne warunki pobytu w Pradze. Poza tem zainstaluje 
ministerstwo poczt specjalny urząd pocztowy na stadjo- 
nie, skąd będa mogli bezpośrednio rozmówić się ze swemi 
redakcjami. Jak będzie rozwiązana kwestja miejsc dla 
prasy, na razie niewiadomo. Obecnie bowiem trybuna 
dziennikarska na stadjonie z powiewającą na niej „kacz- 
ką' oświetlona specjalnie reflektorem, ma dwadzieścia 
kilka miejsc i nie mieści nawet miejscowej prasy w Pra- 
dze. Na tej trybunie jest już dziś zainstałowanych kilka 
telefonów. 

x * * 

Protektorat mistrzostw, które odbędą się, jak wiadomo 
w dniach 17—27 lutego objął prezydent republiki dr. T. 
G. Masaryk. W prezydjum honorwem jest kilku mini 
strów, prezydent miasta i cały szereg znanych osobistości. 
Koleje państwowe i liczne biura podróży organizują nie 
z'iczoną ilość specjalnych pociągów, wycieczek itd. 


Udział wezmą następujące państwa: 


Ameryka, Austrja, Belgja, Czechosłowacja, 
nada, Łotwa, Niemcy, 
cja, Węgry, W łochy. 

A więc 14 państw! Rekord dotychczas nieosiągniety na 
żadnych mistrzostwach. W Krynicy było 10 narodów i z 
biorących tam udział brak jedynie Anglji. Przyjeżdżają na- 
tomiast Szwajcarzy i Niemcy oraz Belgowie i Włosi wra: 
z Łotwą, która po raz pierwszy wogóle wystąpi na mi- 
strzostwach kokejowych. 

Ormmawiać szanse poszczególnych reprezentacyj nie ina 
narazie sensu, nie znając podziału na grupy. Pewnego ro- 
dzaju erysiokrację wśród europejskich drużyn stanowia: 
Czechosłowacja, Niemcy, Szwajcarja i Austrja. Tutaj mo- 
głaby również reklamować miejsce Francja, jeśli wystąpi 
ze swymi Kanadyjczykami. 

Polska na razie nie miała sposobności do zmierzenia 
swych sił z tymi potentatami. Jedyny występ w Pradze 
wypadł cyfrowo słabo. Wierzymy jednak, że pełna repre- 
zentacja Polski da w sumie obraz bardziej skonsolidowa- 
ny i wstydu napewno nie przyniesie. 

Wejście dó finału uważać przyjdzie za wielki sukces 
choc nie będzie to z pewnością niemożliwe. Z rozstawio- 
nych państw najsłabszy poziom reprezentuje Szwecja i 
wyłosewanie do jej grupy może nam najprędzej jeszcze 
uprzystępnić wymarzony finał. Roha, 


POSIEDZENIE KOMITETU NADAWCZEGO WIELKIEJ 
HONOROWEJ NAGRODY SPORTOWEJ ZA R. 1932 odbe- 
dzie się 13 bm. W skład komitetu wchodzą dyrektor P. 
U. W. F, dyrektor CIWF, delegaci ZZ, Komitetu limp., 
Rady naukowej WF, Pol. Zw. Dziennikarzy Sportowych, 
M. S. Z. craz studjów W. F. przy uniwersytetach w Po- 
znņnaniųu i Krakowie. Jedynymi kandydatami są Kusociń- 
ski i Walasiewiczówna i między nimi rozstrzygnie głoso- 
wanie. Na ten temat wywiązała się ożywiona dyskusja w 
prasie, przyczem pewien odłam prasy warszawskiej nie- 
potrzebnie zupełnie i w dodatku przy błędnem rozumo- 
waniu faworyzuje Walasiewiczównę. W myśl regulaminu 
nagrody „warunkiem zdobycia WHNS jest dokonanie w 
ciągu roku kalendarzowego najbardziej wybitnego, a za- 
razem najbardziej wartościowego czynu sportowego”. 

NAGRODA M. S. Z. ZA MIĘDZYNARODOWE WYNIKI 
PIŁKARSKIE naszych drużyn ma być przyznana w naj- 
bliższym czasie. Istnieje jednak tendencja, aby nagrody 
tej w roku bieżącym nie przyznawać ze względu na słabe 
tegoroczne wyniki. 

MISTRZOSTWA POLSKI W JEŻDZIE SZYBKIEJ NA 
LODZIE, wyznaczone na 4 i 5 bm, do Warszawy zostały 
z powodu odwiłży odwołane. Mistrzostwo w jeździe figu 
rowej wyznaczono na 8 i 9 bm. do Bielska. W razie zaś 
złych warunków lodowych zawody te odbędą się w Kato 
wicach. z 
NECZKOWE MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 0 ML 
STKZOSTWO POLSKI rozegrane zostaną w Krynicy 11 
i 12 bm. 

PÓŁFINAŁOWE SPOTKANIE O DRUŻYNOWE Mi- 
STRZOSTWO POLSKI W BOKSIE między PKS Katowice 
a Wawelem krakowskim nie doszło do skutku z powodu 
wycofania się Wawelu. Wobec tego do finału dochodzą 
Warta i PKS. Termin spotkania zostanie niebawem wy- 
znaczony. 

W ZWIĄZKU Z TERMINEM WALNEGO ZGROMADZE- 
NIA PZPN (18 i 19 bm.) ciekawie zapowiada się kwestja 
głosowania nad reformą systemu rozgrywek. Za wnioskiem 
o zniesienie ligi głosować będą okręgi lwowski, krakowski 
i warszawski, podczas gdy stanowisko Śląska oraz kilku 
mniejszych okręgów nie jest pewne. Za ligą bez zastrze- 
żeń opowiadają się łódzki OZPN i liga, natomiast Poznań 
domaga się zwiększenia ligi do 14 klubów, a Wilno do 
16 klubów. 


ROBOTNICZA PIŁKARSKA REPREZENTACJA POLSKI 
walczyć będzie na Wielkanoc 16 i 17 kwietnia w Dąbro- 
wie Górniczej z Czechami, w dniu 18 czerwca w Katowi- 
cach z Niemcami, zaś w dniach 16 i 17 lipca w Ciepli- 
cach z Czechami. Mecze z Austrją i Węgrami odbędą się 
w jesieni 

WALNE OBRADY PZLA odbędą się 11 i 12 bm. w 
Warszawie. 


Francja, Ka 
Polska, Rumunja, Szwajearja, 5zwe- 
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PRZEŁOMOWY DZIEŃ POLSKIEJ LEKKIEJ ATLETYKI 


Dierwsze zimowe isirzositwa Polski. 


Przemyśl, 5 lutego (tel. wł.) W dniu dzisiejszym 
odbyły się pierwsze zimowe mistrzostwa Polski 
lekkiej atletyki w hali ośrodka W. F. i P. W. w 
Przemyślu. 

Organizacja zawodów byłą bardzo dobra. Wszy- 
stko funkejonowało sprawnie. Każda konkuren- 
cja odbywała się w swoim czasie. Kierownietwo 
spoczywało w rękach okr. Urzędu W. F. tak zna- 
nego zaszczytnie ze swej działalności. 

Przed zawodami i w czasie zawodów było nie- 
stety parę wypadków. | tak grupa lekkoatletów 
z Wilna i Białegostoku uległa w nocy w kwaterach 
zaczedzeniu, przyczem stało się to z winy jednego 
% zawodników, który zatkał „szyber“. Mimo to za- 
wodnicy ci startowali a jeden z nich Wieczorek 
uzyskał bardzo dobre wyniki. Łopacki (AZS) War 
szawa zwichnął sobie rękę. Zakrzewski (AZS Po- 
znań) zwichnął sobie palec przy skoku o tyczce, 
i wreszcie Niemiec (Pogoń Lwów) wytknął sobie 
noge przy skoku w dal. Z zawodników na najwyżź- 
szym poziomie stał Pławczyk z panów oraz Ja- 
nowska z pań. 

Parę słów o „zaa ay konkurencjach. W 
biegu na 50 m. bezkonkurencyjny był Sikorski 
(Polonia Warszawa), który dysponował doskona- 
łym wystartem. Tosamo powtórzyło się przy bie- 
gu 50 m. z płotkami. gdzie znowu Nowosielski 
przewyższał pozostałych współzawodników. Bar- 
dzo interesujący a zarazem zacięty przebieg miała 


sztafeta 3X800 m. 


Walka toczyła się między AZS Warszawa i Pogo- 
nią katowicką. Zawodnicy Pogoni zastosowali 
niewłaściwą taktykę, biorąc początkowo zbyt sil- 
ne tempo. Toteż mimo, że przy każdej zmianie pa- 
łeczki provada do ostatniego okrążenia, pó- 
źniej ulegali. I tak w pierwszej zmianie oderwał 
się llon irs, ras uległ na ostatniem okrążeniu 
Millerowi. W drugiej zmianie Lippik miał przed 
Pruszkowskim (AZS Warszawa) prawie pół dłu- 
gości toru, a mimo to na finiszu został wyprze- 
dzony. 

W rezultacie zwycięstwo odniosła sztafeta AZS 
Warszawa w czasie 6:46, 2) Pogoń 652. Wbrew 
wszelkim spodziewaniom nie odegrała żadnej 
roli sztafeta Pogoni lwowskiej w której Sawaryn 
nie potrafił nadrobić braków swych słabszych 
partnerów. 

W biegu na 3.000 m. zupełnie 
cięstwo odniósł ; 


Sawaryn (Pogoń Lwów) 


który zastosował bardzo dobrą taktykę. Dał się 
on prowadzić prawie przez cały czas przez Pu- 
ohalekiojo oraz Fiatkę z Cracovii. Dopiero w os- 
tatnich 200 m. rozpoczął ostry finisz, który mu 
przyniósł zwycięstwo. Puchalski został zresztą 
zdyskwalifikowany za zabiegniecie. toru, a Fial- 
ka na finiszu został wyprzedzony przez Jaku- 
bowskiego (Sokół Poznań). 

skoku wzwyż zwyciężył bezkonkurencyjnie 
Pławczyk, przyczem poziom skoków był bardzo 
wysoki. Dość wspomnieć, że tak Niemiec, jak 
Zaborzyński osiągnęli 183 em co już należy do 
pierwszej klasy europejskiej, 


zasłużone zwy 


W skoku o tyczce wykazał znowu wspaniałą 
formę ; { 
: Pławczyk 


który ustanowił rekord 3.70.5 m. Bardzo zacieta 
walka toczyła się między Lichtblauem i Adamcza- 
kiem. Po dogrywce zwyciężył Lichtblau. W kon- 
kurencji tej nadspodziewanie zawiódł rekordzi- 
sta polski Schneider, który nie doszedł do roz- 
grywek finałowych. 


Z pośród pań najlepszą formę wykazała 
Janowska 


która sama zdobyła więcej punktów, aniżeli Cra- 
covia lub Polonia warszawska. Sukces Janow- 


skiej zupełności usprawiedliwiony ze względu na 
doskonała formę. W biegu na 500 m. wygrała na 


Powyżej na lewo: 
tostockich, 


w pośrodku por. 


finiszu Świderska. W konkurencji tej zawiodła 


Szuasówna. 
Nagrodę Polskiego Związku 
go i mistrzostwo Polski zdobył 


AZS Warszawa. 


Nagroda kierownika okr. urzędu W. F. płk. Mo- 
rawskiego dla najlepszego zawdńika przypadła 
Pławczykowi, zaś nagroda dey O. K. 10. gen. 
Tessaro dla najlepszej zawodniczki, Janowskiej. 
Nagrodę kier ownika okr. urzędu W. R we Lwo- 
wie ppłk. Świąteckiego dla zwycięskiej sztaefty 
3X800 zdobył AZS Warszawa. Wreszcie puhar 
inspektora Małopolskiej Straży granicznej Gro- 
dyńskiego zdobył Sawaryn. 


Wyniki szczegółowe 


przedstawiają się następująco: Bieg 50 m dla pa- 
nów: I. To wy” 1) Trojanowski II (Polonja 
Warszawa) 6 sek., 2) Chabiera (Polic. Klub Sport. 
Warszawa) 6.4. II. przedbieg: 1) Sikorski (Polo- 
nja Warszawa) 5,8, 2) Łopacki (AZS. Warszawa) 
6, przyczem Łopacki doznał zwichnięcia ręki. 
III. przedbieg: 1) Śliwak (Sokół Macierz Lwów) 
59, 2) Miiller (Pogoń Katowice) 6,2. IV. przed- 
bieg: 1) Łańcucki (Pogoń Lwów) 5,8, 2) Hałas 
(Sokół Leszno) 6. 

Finał: pierwszy Sikorski (Polonja Warszawa) 
5,7,,2) Trojanowski II (Polonja Warszawa) 5,8, 
3) Śliwak (Sokół Macierz) o pierś, 4) Łańcucki 
Pogoń Lwów). 


Lekkoatletyczne- 


Bieg na 50 m z płotkami: I. przedbieg: 1) No- 
wosielski (Cracovia) 7.7, 2) Schneider (Pogoń 
Katowice). II. przedbieg: 1) Niemiec (Pogoń 


Lwów) 7.2, 2) Wieczorek (3 p. saperów Wilno) 
7.4. III. przedbieg: 1) Dubena (Pogoń Lwów) 7,6, 
2) Dyka (Sokół Krywałt) 7,6. Dyka został zdys- 
kwalifikowany. 

Półfinał I: 1) Nowosielski 1,6, 2) Wieczorek 8.2. 
Półfinał II: 1) Niemiec 7,3, 2) Schneider 7,5. 

Finał: 1) Nowosielski (Cracovia) 6,9, 2) Nie- 
miec (Pogoń Lwów) 7,2, 3) Wieczorek (Wilno), 
4) Schneider (Pogoń Katowice). 

Sztafeta 3X800 m: 1) AZS Warszawa w skła- 
dzie Müller I, Pruszkowski i Müller II. 2) Pogoń 
Katowice składzie: Orłowski, Lipik i Bromer, 
3) Cracovia w składzie: Fjałka, Kosiarz i Droz- 
dowski. 

Bieg na 3000 m: 1) Sawaryn (Pogoń Lwów) 
9:31,2, 2) Jakóbowski .(Sokół Poznań) 9:34, 3) 
Fjałka (Cracovia), 4) Jaworski (Pogoń), 5) Der- 
wiszyński (AZS Warszawa. W biegu tym Pu- 
chalski (Legja Warszawa) został zdyskwalifiko- 
wany. 

Skok wzwyż: 1) Pławczyk (AZS Warszawa) 
1,88 m, 2) Niemiec (Pogoń Lwów) 1.83 m, 3) Za- 
borzyński (AZS Poznań) 1,88 m (po rozgrywce), 
4) Chmiel (Pogoń Katowice) 1,66.5 m. 

Skok wdal: 1) Pławczyk 652 m, 2) Niemiec (Po- 
goń Lwów) 6,45, przyczem Niemiec wytknął no- 
gę, 3) Wieczorek (3 p. saperów Wilno) 6,38. 

Skok o tyczce: 1) Pławczyk (AZS Warszawa) 
3,75.5, 2) Lchtblau (Pogoń Lwów) 3,51, 3) Adam- 
czak (Warta Poznań) 3,51 (po rozgrywce) 4) Za- 
krzewski (AZS Poznań) 8,51 (zwichnął palec). 

Rzut kulą: 1) Heljasz (Warta Poznań) 14,92 m, 
2) Tilgner (Sokół Poznań) 14,01, 3) Kaniak (Sokół 
Macierz Lwów) 13,84, 4) Imiella (Klub Sportowy 
Ostrowiec) 11,71. 


W zawodach pań 


uzyskano następujące wyniki: Bieg na 50 m. pła- 
ski: I przedbieg: Wiśka (AZS Lwów) 7:04 sek; 
If Przedbieg: 1) Świderska (AZS Poznań) 7,02, 
III Przedbieg: 1) Janowska (Krusche Ender Pa- 
bjanice) 7.02, 2) Biłasówna (Pogoń Katowice) 


7.04. 

Finał: 1) Janowska (Mrusche Ender Pabjani- 
ce) 6,7, 2) Wiśka (AZS Lwów) 7, 3) Bytomska 
(Pogoń Katowice) 7,02, 4) Białasówna (Pogoń 


Katowice) 7,08. 


„mając 28 punktów, 


Bieg na 50 m. z płotkami: 1) Biafasówna (Po- 
gon Katowice) 8,9, 2) Wiśka (AZS Lwów) 9.4, 
3) Iza (Lechja) 9,08, 4) Paula (Dror). 


Bieg na 500: 1) Świderska. (AZS Poznań) 1.33, 
2) Nowacka (AZS Warszawa) 1:34.2; 3) Szuasów- 
na (Pogoń Katowice) 3:38.4. 


Skok wdal: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 2,26 m. 
2) Wasilewska (Pogoń Katowice) 221, 3) Bytom- 
ska (Pogoń Katowice) 2,16, 4) Janowska (Kru- 
sche Ender Pabjanice) 2.15. 


Rzut kulą: 1) Jasieńska (AZS Poznań) 11,11 m. 
2) Janowska (Krusche Ender Pabjanice) 9,09, 
3) Lubkowiczówna (Pogoń Katowice) 8.42, 4) 
Wasilewska (Pogoń Katowice) 7,89. 


Najlepszą zawodniczką okazała się Janowska, 
która sama zdobyła tyle punktów dia swego klu- 
bu, iż starczyło na pokonanie całego AZS-u lwow 
skiego, Cracovii itd. 


W ogólnych zawodach brały udział następują- 
ce drużyny: AZS, Legja, Warszawianka, Polic. 
Klub Sportowy, Warszawa, Warta i Sokół Po- 
znań, Krusche Ender Pabjanice, Pogoń, Sokół 
Macierz, Dror, Lechja, AZS, Lwów, Cracovia 
Kraków, Pogoń Katowice, 3 p. saperów Wilno, 
Jagielonia Białystłok oraz Kluby przemyskie. 


Wśród zawodników najwybitniejszą formę 
okazał Pławczyk, wspaniały materjał na dziesię- 
cioboistę oraz Niemiec, który startował w każdej 
konkurencji z powodzeniem. Również ładne wy- 
niki osiągnął Sikorski oraz Sawaryn. 

W punktacji ogólnej 


pierwsze miejsce zajął 
AZS Warszawa 


] 2) Pogoń Katowice — 
3) Pogoń Lwów — 17 pkt 4 
pkt.; 5) Krusche 


18 pkt. 
AZS Poznań — 16 
nder Pabjanice — 13 pkt. 6) 
AZS Lwów 12 pkt. i 8 Cracovia i r 
warszawska — 8 pkt.; 9) Warta Poznań, 10) So 
kół „Poznań, 11) Sokół Macierz Lwów, 12) 3 p. sa- 
perów. 


Co mówią organizatorzy i kierownicy. 


PŁK. MORAWSKI kierownik okręgowego u- 
rzędu W. F, w Przemyślu jest z wyniku zawo- 
dów w zupełności zadowolony, uważając iż stały 
one tak organizacyjnie, jak i sportowo na wyso- 
kim poziomie. 


INŻ. TADEUSZ KUCHAR prezes L. O. Z. L. 
A. powiada: Zawody zorganizowano doskonale. 
Sama hala „przemyska pierwszorzędna. Najbar- 
dziej podobał mi się skok o tyezce i skok w zwyż 
w których klasa zawodników była najwyższa. Je- 
żeli chodzi o przebieg zawodów, to okręgowy u- 
rząd W. F. i P. W. w Przemyślu zdał egzamin 
na bardzo: dobrze. 


P. RÓŻEWICZ kier. drużyny A. Z. S. jest z Wy- 
ników swej drużyny bardzo zadowolony, cieszące 
się przedewszystkiem zdobyciem puhara przecho- 
dniego i obiecujące sobie mistrzostwo Polski zimo- 
we również w roku przyszłym, 

P, HENRYK A. M. ENDE kier. Pogoni katowic- 
kiej powiada: W konkurencji pań nie mielibyśmy 
zbyt groźnych przeciwników. Zwycięstwo naszye 
zawodniczek w zupełności zasłużone. Jeżeli cho- 
dzi o zawodników, to oni zawiedli, Zresztą są bez 
treningu. Najbardziej zawiódł Schneider, po któ- 
rym najwięcej się spodziewano. 

Z. PŁAWCZYK bohater pierwszego mistrzo- 
stwa: Jestem bez treningu od dwóch miesięcy, mi- 
mo to czułem się w doskonałym „gazie, i zdy bym 
miał tylko dobrze vprzespaną noc wyśrabowałbym 
skok w zwyż na 1.95 m. Jeżeli chodzi o tyczkę, to 
tego roku dojadę jeszcze do 4 m. 

SAW ARYN (Pogoń Lwów) najlepszy długody- 
stansowieec: Cieszę się bardzo, że w 10-lecie mej 
czynnej służby sportowej zdobyłem tytuł mistrza 
i przypuszczam, że na drugi rok uda mi się ty- 
tul ten wybronić. 


grupa zawodniczek i zawodników Pogoni katowickiej, czwarta od lewej Szuaeówna, piąta Wasilewska, na prawo: grupa lekkoatletów wileńskich i bia 
Folwarczny, kier. ośrodka przemyskiego, pierwszy od lewej Wieczorek. 


Zwyciężczyni 
biegu pań 
Schwarzbar- 
tówna (Polska) 


Gdańszczanie, Norwegowie i Jugosło- 
wianie. Najliczniej obsadzone było 
narciarstwo i sanećzkarstwo, do kon- 
kurencyj łyżwiarskich zgłosiło się je- 
dynie paru zawodników, do turnieju 
hokejowego -reprezentacje Polski, Au- 
strji i Rumunji 

Program narciarski przewidywał 
biegi 18 km, dła panów, 8 km. dla 
pań, 9 km. dła junjorów, tudzież 4 km. 
dla młodzików. Nadto bieg zjazdowy, 
słalom i konkurencje w skokach. Do 
tyeh ostatnich zgłosiło się jedynie kil- 
ku zawodników z b. mistrzem narciar- 
skim Polski Wickenbrunnem na czele 


Pewnego rodzaju sensację stanowił 
udział trzech Norwegów 


w konkurencjach narciarskich, z któ- 
rych jeden Kruepp należy do czołowej 
klasy norweskiej, natomiast dwaj po- 
zostali bracia Mendelsohnowie, z tego 
jeden liczący około 40 lat, reprezen- 
tują klasę słabszą. Zawodnicy ci jed- 
nakowoż nie odegrali w biegu 18 km. 
poważniejszej roli, ponieważ startowa 
li bezpośrednio po 60-cio godzinnej 
podróży, bez treningu. Z trójki tej 
Kruepp zaniemógł w czasie biegu, po- 
zostali ukończyli bieg na dalszych 
miejscach. Niemniej wszyscy trzej wy- 


"a 


chosłowacsiej protest z powodu rzčomego ominięcia przez 
tych zawodników punktów kontroli ch. 

Bieg pań 8 km. Startowało 43, do mety doszło 28. 1) 
Schwarzbartówna (Polska) 41.42, ?) Enkerówna (Połska) 
48.18, 3) Oberländerówna— Polska} +8-34, 4) Blau (Czecho- 
słowacja) 52.07, 5) Schneiderówna f° ska) 54.12, 6) Riegel- 
hauptówna (Austrja) 56.32, 7) Sted! (Polska), 8). Schwarz- 
stein, 9) Ruchfuebrer (Piska), 10) |"T<fklówna (Polska). 

Bieg 9 km. junjorów. Startowało j2, ukończyło bieg 20. 1) 
Latur (Polska) 47.50, 2) Weissmań (Polska) 50.17, 3) Neu- 
mann (Polska) 52.56. 

Bieg 4 km. dla młodzików. 1) Wrschirm 22.30. 


Po ukończeniu biegów narciarskid+ 9dbyła się na wielkim 


stadjonie < 
defilada zawołników, 


uczestniczących w igrzyskach zimowy ch „Makkabi*. Pochód 
otwierała orkiestra będzińskiecj Makk?6 następnie szły w po- 
rządku alfabetycznym reprezentacje PSZczególnych państw ze 
sztandarami, na końcu reprezentacię*:eregu klubów żydow- 
skich w Polsce m. i. z Bielska, Krał?WA, Zakopanego, Lwo- 
wa, Baranowicz, Równego. Tarnowa” Zgierza. 


Jazda zimowa w Tatrach. 


Sekcja Motocyklowa Ż. K. S. M<kabi zorganizowała w 
związku z Makkabjadą w Zakopand! Zjazd Gwiaździsty do 
Zakopanego dla aut i motocykli wst Stkich kategoryj. Z po- 
wodu bardzo złych warunków drogi"Ych wielu zgłoszonych 
i w drodze: będących zawodników f7dY. nie ukończyło. 

Wyniki zawodów są następujące: Fitegorja „A“ motocykle 
(solo): I iniejsce zajął Stefan Wraki (K. K. M.) na ma- 


IGRZYSKA ZIMOWE „MAKKABI W ZAKOPANEM. 


- Bia odbyły się w dniach 2—5 lutego pierwsze ogól- 
no-żydowskie igrzyska zimowe „Makkabi“, będące dalszym cią- 
giem Makkabjady odbytej w roku 1932 w Palestynie. Urządzone 
na wzór olimpjad zimowych, igrzyska w Zakopanem obejmować 
miały zawody narciarskie, saneczkarskie, kohejowe i łyżwiarskie. 
Udział w igrzyskach „Makkabi“ wzięły reprezentacje związków 
„Makkabi“ z Polski, Austrji, Jugosławji, Niemiec, Rumunji, Cze- 
chosłowacji, Norwegji i wolnego miasta Gdańska. Ze zgłoszonych 
repreżentacyj nie przybyli Węgrzy, którym związki państwowe, 
z nieznanych narazie przyczyn, nie chciały udzielić zezwolenia na 
wyjazd. 

Makkabjada zimowa w Zakopanem doszła do skutku, dzięki 
dalekoidącemu 


poparciu czynników rządowych, 

zakopiańskich i związków sportowych. W szczególności udzieliło 
wydatnego poparcia Min. Spraw Zagranicznych, M. S. Wewnętrz- 
nych, Min. Komunikacji, Państwowy Urząd W. F., nadto Polski 
Związek Narciarski, Komisja Sportowa w Zakopanem umożli- 
wiły przeprowadzenie strony sportowej, tudzież zorganizowanie 
licznych wycieczek z kraju i zagranicy. Udział gości w czasie 
igrzysk był bardzo liczny i jedynie w, czasie narciarskich mi- 
strzostw FIS. w r. 1929 był równie wielki. M. i. przybyli liczni 
dziennikarze zagraniczni. 

Przeprowadzenie igrzysk w znacznym stopniu natrafiło jed- 
nakowoż na 


przeszkody natury: atmosferycznej, 


już na kilka dni bowiem przed rozpoczęciem zawodów zazna- 
czyła się znaczna zwyżka temperatury i brak opadów, w przed- 
dzień igrzysk zaś wiatr halny zmiótł pokład śnieżny ze stoków 
górskich, ulewny deszcz nadto do reszty przekreślił możliwości 
dla uzyskania dobrych wyników. 

Z reprezentacyj państwowych Makkabi, obok Polski najlicz- 
niejszą była czechosłowacka, licząca łącznie z turystami około 
200 osób. Na dalszym planie kroczą %iemcy, Rumuni, Austrjacy, 


kazali bardzo ładny styl i dobre opanowanie tech- 
niczne. 

Przebieg. biegów narciarskich ucierpiał w znacznej mierze 
z powodu całkowicie rozmokłego terenu, nadto trasa była dość 
trudna, obfitując w liczne porejścia, przejścia przez lasy itd. 
Walka o pierwsze miejsce rozegrała się zgodnie z przewidywa- 
niami między Miickenbruńnem, Wahrenhauptem i Kalfussem 


z Polski, tudzież inż. Wurzlem z Czechosłowacji. Z czwórki tej 
najlepszą technikę wykazał 
se 
Miieckenbrunn, 


pozostali górowali jednak pod względem kondycji fizycznej. 
Walka o dałsze miejsca toczyła się w zupełnie równorzędnej 
konkurencji, z tej też przyczyny odchylenia w uzyskanych cza- 
sach były nieznaczne. Najlepszy czas dnia uzyskał Wahrenhaupt 
z zakopiańskiej Makkabi, który bieg ukończył w czasie 2:08.49. 

W biegu pań bezkonkurencyjną była Schwarzbartówna z kra- 
kowskiej Makkabi, która ukończyła bieg w czasie o blisko siedm 
minut lepszym, od drugiej Enkierówny (Polskaj. Na czoło ju- 
njorów wysunął się Latur (Polska), w biegu młodzików pierw- 
sze miejsce zajął Vorschirm. Tak więc biegi płaskie przyniosły 
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generalny sukces zawodników polskich, 
co niewątpliwie zaważy w ogólnej klasyfikacji 

Wyniki poszczególnych biegów są następujące. Bieg 18 km. 
dla senjorów. Startowało 44, bieg ukończyło 39. — 1) Wahren- 


haupt (Polska) 2.08.49, 2) Inż. Wurzel (Czechosł.) 2.13.50, 3) 
Kalfuss (Polska) 2.14.46, 4) Mückenbrunn (Polska) 2.16.08, 5! 


„Salomon L. (Czech.) 2.21.42, 6) Kanengiesser (Polska) 2.22.16, 


7) Oberldnder (Polska) 2.23.42, 8) Schiffeldrün (Polska) 2.24.21, 
9) Crünhut (Austrja) 2.24.27, 10) Datiner (Polska) 2.24.52, 11) 
Scharfer (Polska) 2.24.55, 12) Tauber (Jugosławja) 2.28.35, 13) 
Frey (Polska) 2.30.03, 14) Hahn (Czechosł.) 2.30.41, 15) Weider 
(Czechosł.) 2.30.47. 

Przeciw wynikom Wahrenhaupta, Mückenbrunna, Kalfussa i 
Kanneggiessera wpłynął ze strony kierownika reprezentacji cze- 


szymie „Puch“ km. 1.077, II miejs® inz. Rothwein na ma- 
szynie ,„Matchles* km. 622. Kategorji ” Motocykle z przy- 
czepkami: I miejsce zajął S. Rosenbl: M. 1.190. Zawodnik 
Weinreb, Sosnowiec, startujący na pore „Motosacoche“, 
który przebył trasę 1.100 km, nie uko?" zył Zjazdu z powodu 
defektu maszyny. Komisja Sportowe uwzględniając jednak 
bardzo trudne warunki jazdy przyźł” a p. Weinrebowi na- 
grodę pocieszenia. 

Kategorja „C“ samochody: I nagri’ P. Reder na wozit 
marki „Tatra“ km. 1.811. II nagroð * “nder, wóz „Lan- 
cia“ km. 1.050, k 

W klasyfikacji ogólnej za najwi José przejechanych 
kilometrów zdobył dyr. Reder (nagi®" miny Miasta Zako 
pane). Nagrode Prezydenta Miasta Ke sa za najlepszy wy- 
czyn sportowy zdobył mistrz Krakow, fun Wroński. God- 
nemi podkreślenia były wyczyny p. toy ASkiego i inż. Roth- 
weina, którzy przy gołoledzi na mb”? tach solowych prze- 
byli tak wielką ilość kilometrów. Pia 


, - Schreiber, Amei- 
Kraków 


oraz inż. Gunz- 


W skład Komisji Sportowej wszlić 
sen Józef i Stan. Rothwein, Makkabi 
berg, Ż. T. M. Łódź. 


nn PIRRY o 


Co mówi H. Miicenbrunn? 


Henryk Mackenbrunn był niewt ie faworytem Makka- 
biady. Dwukrotny mistrz Polski, SI mid lat przebywa- 
jący zagranicą, zdobywający doskonć g as na zawodach 
we Francji i Szwajcarji, należy do BE r tnie 
towców na terenie, zakopiańskim. Ne. są mię 
leżeńskiego i uczyhnego. Jego naz“ ;,, PTZed Makkabiadą 
było najczęściej wymawiane i rozgł ;,. 
zakopiańskie, spotęgował sie właśnić, me o 
wiedziany był udział dawno niewidźf Ay Zawodnika. 
To też jemu, aczkolwiek zajął czł” © Miejsce, przypadła 


Mu, że zapo: 


igrzyska 4 


w udziałe największa ilość okła- 
sków, gdyż szeroka publiczność 
darzyła go z pośród wszystkich 
zawodników największą sympa 
tja. Po biegu 18-kilometrowym. 
gdy Miickenbrunn, pokrzepiwszy 
się paroma szklankami mleka, 
przyszedł nieco do siebie, nawią- 
zujemy z nim rozmowę. 

—- Prześladuje mnie pech 
powiada Miickenbrunn — wczo- 
raj na przeszkodach złamałem 
nartę, potem smarowałem narty 
na śnieg puszysty a tymczasem 
dzisiaj są zupełnie inne warun- 
ki — przyszła odwilż i mieliś- 
my bardzo ciężką trasę. Jedna- 
kowoż muszę tu powiedzieć, że 
trasa była wytyczona bardzo do- 
brze. Organizacja całego biegu 
była na wysokim poziomie, tyl- 
ko te warunki... 

Muckenbrunn okazał się słab- 
szym fizycznie od swoich rywali. 

Do piętnastego kilometra 


szło wszystko dobrze ciągnie 
dalej nasz rozmówca miałem 


najlepszy czas, ale na ostatnich 
trzech kilometrach zawiodłem się. 
Zwykle właśnie przy końcu: nad- 
abiam, tym razem jednak po- 
myłiłem się. Muszę jednak przy- 


Poniżej od lewej ku prawej: 1) Wahrenhaupt (Makkabi, Zakopane) zwycięzć biegu 18 km na Makkabiadzie w Zakopanem. II) Panna 
Schneider, która zajęła piąte miejsce w biegu pań. III) Austrjaczka Riegeltupt szósta w klasyfikacji pań. IV) Kahlfus (Makkabi, 
Polska), który zajął trzecie miejsce włOnkurencji panów. 


znać, iż zwycięzca Wahrenhaupt — zasłu- 
guje na pełne uznanie, ma doskonały styl, wi- 
dać rękę jego trenera. 

Zkolei pytamy się Miickenbrunna o warunki 
pracy we Francji i Szwajcarji, gdzie stale prze- 
bywa. 

— Ostatnio w Chamonix zdobyłem pierwsze 
miejsce w biegu zjazdowym, gdzie brało udział 
trzystu zawodników. Specjalnością moją teraz 
jest właśnie bieg zjazdowy, mam nadzieję, że 
w slalomie i skokach nadrobię to, co straciłem 
w osiemnastce. Poza tem zajmuję się pracą 
dziennikarską, jestem współpracownikiem kil- 
ku pism sportowych a mój narciarski podręcz- 
nik wyszedł już w trzech nakładach. Obecnie 
przygotowuję wydanie włoskie. Pracuję dużo 
jako pedagog sportowy. 

A co pan sądzi o Zakopanem? 
Od czasu mojego wyjazdu, 


Zakopane rozwinęło się wprost 
wspaniale. 


Przypuszczam, iż stanie się ono jednem z naj- 
ważniejszych ośrodków sportów zimowych w 
Europie. Takich warunków niema nigdzie we 
Francji. Jestem z pełnym podziwem dla roz- 
woju Zakopanego. - Z. G. 


e = à 
Bieg zjazdowy. 

W drugim dniu igrzysk, w piątek, odbyły się biegi 
zjazdowe z Kasprowego Wirchu w stronę Hali Gą- 
sienicowej. Startowało 39 zawodników, ukończyło 
bieg 31. 

W czasie zawodów zdarzyły się dwa wypadki, a 
mianowicie jeden z najlepszych zawodników au- 
strjackich Kurt Eisner uległ złamaniu nogi, drugi 
zaś zawodnik, Juljan Błau doznał zwichnięcia nogi. 
Warunki biegu zjazdowego były bardzo ciężkie ze 
względu na zmienną powłokę śnieżną. 

W wyniku zawodów pierwsze miejsce zajęli ex 
aequo. Henryk Miickenbrunn (Polska) i Schapiro 
(Austrjaj 59 sek. 2) Grünberg (Austrja) 1:05. 3) 
Rubitschek (Austrja) 1:15! 4) Nacher (Czechosło- 
wacja) 1:18. 5) Weiss (Polska) 1:25. 6) Inż. Wurzeł 
(Czech) 1:28. Z 4 pań startujących, ukończyły bieg 
dwie Austrjaczki: 1) Schwarstein, 2) Lówi. 


Powyżej. na lewo od góry ku dołowi: 1) Grupa 
młodzików, startujących w biegu 4 km: na 
Makkabiadzie. Il) Tauber pierwszy z Jugosło- 
wianin zajął dwunaste miejsce w biegu panów. 
III) Grupa zawodniczek polskich podczas 
wmarszu na stadjon. Poniżej: fragment defilady 
oraz trybuny zapełnione publicznością w dniu 
otwarcia Makkabiady. 
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Polscy zawodnicy zajmują pierwsze miejste 


na Malckkabiacdzie. 


Zakopane, 5 lutego. 


lgrzyska zimowe Makkabi w Zakopanem stały się tere» 


nem nowych sukcesów zawodników polskich, którzy czo- 
łowe miejsce w sporcie żydowskim całego świata, zdobyte 
w marcu ub. roku w Tel Aviv, zdołali utrzymać także, o 
ile idzie o sporty zimowe. Zarówno w narciarstwie, jak 
łyżwiarstwie, czy saneczkarstwie polscy zawodnicy i ze- 
społy zajęli pierwsze miejsca. 

Zawody natrafiły na wyjątkowo niesprzyjające warunki 
atinosferyczne, które spowodowały znaczne przesunięcia w 
programie zawodów, a nawet skreślenie niektórych pun 
któw. lak np. konkurs skoków wyznaczony na dzień 5 
bm. nie doszedł do skutku z powodu odwilży. 


Supremacja polskich zespołów 
w sztafetach. 


W sobotę odbyły się biegi sztafetowe, a to 5x10 hm 
dla panów i 8x5 km. dla pań. Na starcie biegu sztąfet pań 
stanęły trzy drużyny: dwie polskie i jedna czechosłowa 
cka. 5ztafety polskie z miejsca objęły prowadzenie, już na 
pierwszej zmianie znaczną różnicą czasu wysuwając się 
przed sztafetę czeską. Zwyciężyła sztafeta polska w skła- 
dzie Oberlaenderówna, Schwarzbartówna, Enkerówna w 
o©żasie 2:15.4. Drugie miejsce zajęła sztafeta czechosłowa 
cka w składzie: Loewy, Berger, Blau. Druga sztafeta pol- 
ska została przy pierwszej zmianie zdyskwalifikowana 2 
powodu zgubienia pałeczki. 

W biegu sztafetowym panów 5x10 km. wzięło udział 7 
sztafet, a to cztery polskie, dwie czechosłowackie i jedna 
niemiecka. W czasje biegu wycofała się jedna ze sztafet 
czeskich i niemiecka, nadto jedna sztafeta polska zostału 
zdyskwalifikowana. Prowadziła przez cały czas pewnie 
sztafeta polska w składzie Wahrenhaupt, Kannengicser. 
Scharfer, Schiffeldrün i Oberlaender, zwyciężając w cza 
sie 5:32.27, 2) Czechosłowacja 5:53.27, 3) Polska II 6:07.50, 
4) Polska III 6:11.58. 


Zawody saneczkowe. 


Biegi saneczek odbyły się na torze w Kuźnicach, rów- 
nież w nieodpowiednich warunkach. Obsada tych konku- 
rencyj była naogół słaba i ograniczyła się wyłącznie do 
startu żawodników polskich. W biegu jedynek panów 
pierwsze miejsce zajął Enker (Polska) w czasie 2:17.16, 2! 
Singer Polska 2:39.08, 3) Mangel (Polska) 2:41.09. 

W biegu jedynek pań pierwsze miejsce zajęła Enkerów 
na Pojska) w czasie 2:29.09. 

W biegu dwójek, w konkurencji pań, panów i osad mie 
szanych najlepszy czas uzyskała para polska Enderówna 
£nker. 

W poszczególnych grupach wyniki były następujące: 
Dwójki panów: 1) Enker i Schönberg (Polska). 2) Mangel 
i Stiel (P), 3) Piwok i Singer (P); dwójki pań: 1) Enke 
równa i Schwarzbartówna (P); dwójki mieszane: 1) Enker 


i Enkerówna (P), 2) Mangel i Schwarzbartówna (P), 3) 
Piwok i $ołomiansenówna (P). Warunki zawodów bardzo 
niesprzyjające, tor po odwilży mało nośny i trudny do 
jazdy. 


O pierwszeństwo w hokeju. 


Turniej hokejowy odbywał się przy udziale trzech ze- 
społów, a to Polski, Rumunji i Austrji. W skład zespołu 
austrjackiego weszli hokeiści wiedeńskiego Hakoahu, u- 
czestniczącego w mistrzostwach drugiej klasy Wiednia. -— 
Rumunje reprezentowała czerniowiecka Makkabi. W skład 
reprczentacji Polski weszli zawodnicy krakowskiej Mak- 
kabi, warszawskiego ŻASS i lwowskiej Hasmonei. Druży- 
ny wystęyowały w nast. składach: 

POLSKA: Rasner (ŻASS), Rosner (M. Kr.), Rasner. II 
(ŻAŚS), Bergman, Censor, Brenner i Bronek (Mak. Kr.), 
Bortman i Schlaf (Hasmonea Lwów). 

RUMUNJA: Treisser (Voghel), Ruff,  Frischlaender, 
Schuller, Fłeminger, Presser, Feller, Gaster, Buchbinder. 

AUSTRJA: Max (Kettner), Fluss, Wittman, Donath, 
Peckman, Perger, Rosenfeld, Griinbaum, Spira. 

Funkcje sędziów objęli pp. Max (Austrja), König (Rue 
munja) i mgr. Osiek (Polska). Jako pierwsze rozegrane 
zostało spotkanie: 


Austria -Rumunia 3:0 (3:0 0:0 0:0) 

Mecz rozegrany został w ciężkich warunkach, gdyż cią- 
gły opad Śniegu utrudniał drużynom prowadzenie krążka. 
W ciągu dwóch pierwszych tercyj górowali wyraźnie Au- 
strjacy, ktorzy uzyskali w pierwszych. 15 minutach [rzy 
bramki przez Donatha, Rosenfetda i Pockmanna. Rumuni 
początkowo ograniczali się wyłącznie do obrony, pod ko- 
niec kilkakrotnie przechodzili do ataku. Najlepszym gra- 
czem na boisku był Austrjak Spira. Sędziował mgr. Osiek. 


Polska--Rumunija 2:0 (0:0 0:0 2:0). 


Mecz ten wzbudził wielkie zainteresowanie ze względu 
na start popularnej drużyny połskiej. Okazało się ona 
znacznie łepszą od przeciwników, zaznaczyć jednak nale- 
ży, że Rumuni poczynili dość duże postępy od poprzed- 
niego meczu i przez dwie tercje potrafili skutecznie prze- 
ciwstawić się zespołowi polskiemu. 

W trzeciej tercji drużyna polska przechodzi do gremjal- 
nego ataku i znacznie przeważa, tempo staje się żywe i 
w krótkich odstępach czasu Cenzor zdobywa dwie bram- 
ki dla Polski. W drużynie Polski wyróżnili się Senzor, 
„Scharf“ i Rasner, w rumuńskiej zaś bramkarz i obrońcy. 
Sędziował p. Max (Wiedeń). Publiczności ok. 2000 osób. 


Mecz towarzyski Wiedeń Warszawa 
2:0 (1:0 0:0 1:0). 


Poza ramami turnieju Makkabiady rozegrano spotkanie 


Akademickie mistrzostwa narciarskie 


wśród deszczu i odwilży. 


Wisła 4 lutego. W sobotę rozpoczęły się w Wi- 
śle zawody narciarskie o mistrzostwo akademickie 
Polski, przy udziele zawodników zrzeszonych w 
Akademickich Z. S, oraz innych klubach. W pierw 
szym dniu zawodów rozegrano bieg 15 km. do 
kombinacji i otwarty oraz bieg pań 6 km. j 

W biegu otwartym 15 km. zwyciężył Wojna 
Sz. (AZS. Gdańsk) w czasie 1:06, dalsze miejsca 
zajęli: 2) Rodzynkiewicz (Politechnika Lwów) 
1:08,06, 3) Westfalewicz St. (Politechnika Lwów) 
1:10,05, 4) Wyleżyński L. (UJK. Lwów) 1:11,59, 5) 
Olbrachtowicz D. (TTN. Kraków) 1:13,24, 6) Kor- 
sak-Zaleski (AZS, Warszawa) 1:14,16, 7) Bośniacki 
(AZS. Kraków) 1:14,29, 8) Maurizio (AZS. Kra- 
ków) 1:15,31, 9) Nierowski Emil (AZS. Kraków) 
1:17,80, 10 Adamczyk Jan (AZS. Cieszyn) 1:19,22. 

Bieg na 15 km. do kombinacji: 1) Lankosz Jó- 
zef (KTN. Lwów) 1:08,06, 2) Łamacz Karol (AZS. 
Cieszyn) 1:08,48, 3) Trojanowski E. (AZS. Cie- 
szyn) 1:13,56, 4) Głodkiewicz M. (TTN. Kraków) 
1:14,55, 5) Michejda J. (AZS. Cieszyn) 1:15,16, 6) 
Kozdruń M. (TTN. Kraków) 1:18,13, ©) Adamczak 
(TTN. Kraków) 1:26,27, 8) Sykała T. (AZS. Kra- 
ków) 1:28,29. 

Poza konkursem: 1) Legierski Paweł (SKN. 
1:06,15, 2) Haradyk J. (SKN.) 1:06,23, 8) Fiedor 
1:07,47, 4) Kowala 1:09,38, 5) Legierski Piotr (8. 
K. N.) 1:09,57. 

Wyniki biegu pań na 6 km.: 1) Połlachówna 
Truda (AZS. Cieszyn) 41.01, 2) Dubieńska Wan- 
da (AZS. Kraków) 43.33, 3) Galówna Irena (AZS. 
Cieszyn) 48.08, 4) Piruzek (AZS. Cieszyn) 48.53, 
5) Tryniszewska (AZS. Warszawa) 50.19, 6) Galów- 
na Wilma (AZS. Cieszyn). Poza konkarsem star- 
towała zawodniczka S. K. N. Kętna, która uzy- 
skała najlepszy czas dnia, a mianowicie 39.09. 

Warunki terenowe bardzo trudne, śnieżne bar- 
„dzo ciężkie, gdyż śnieg był gatunkowo bardzo nie- 
jednolity. 


Drugi dzień zawodów. 


Wista, 5 lutego (tel). W drugim dniu akademi- 
ckich mistrzostw Polski w Wiśle odbył się kon- 
kurs skoków do kombinacji i otwarty. Od wcze- 
snego rana padał gęsty deszcz. 


W skokach do kombinacji startowało siedmiu 
zawodników, w konkursie otwartym 10-ciu i po- 
za konkursem 4-ch. 

Mistrzem akademickim na rok 1983 został 


Lankosz Józef 


(KTN. Lwów) — pkt. 465,9, skoki 455 i 425 m. 
2) Kozdruń (PTN. Kraków) pkt. 397,3 — skoki 
42 i 43 m. 3) Łamacz Karol (AZS Cieszyn) 396,6 
— 24 i 81 m. 4) Trojanowski (AZS Cieszyn) 371,5 

27,5 i 29,5) Głodkiewicz (TTN. Kraków) 358,5 — 
43 i 40,5 m, 6) Sykała (AZS Kraków) 294,8, 27 i 
20 p. 1) Adamczak (TTN. Kraków) 256,4 — 28 
i 28. 


towarzyskie między zespołami Wiednia i Warszawy, przy- 
czem tę ostatnią reprezentowali gracze ŻASS i Makkabi 
Warszawa. : 

Austrjacy grali bardzo ładnie, górując znacznie nad ze- 
społem warszawskim zarówno pod względem opanowania 
jazdy na łyżwach, jak i techniki gry. Mecz zakończył się 
zwycięstwem Wiednia 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). Bramki dla Wie- 
dnia strzelili Donath i Pelzman. Sędziował p. Kónig (Ru- 
munja}. 


Bergler mistrzem Makkabiady 
. L4 . . = . 
w jeździe figurowej. 

W sobotę po południu rozegrano zawody w jeździe fi- 
gurowej, dość słabo obesłanej. Poziom konkursu średni, 
mistrzostwo zdobył Bergler z krakowskiej Makkabi, mistrz 
okręgu Śląsko-krakowskiego. Oprócz Berglera startowali 
jedynie zawodnicy krakowskiej Makkabi Nagoschiner i 
Hond.’ Zapowiedziani zawodnicy węgierscy i wiedeńscy nie 
przybyli 

k k * 

Dotychczasowa punktacja igrzysk przedstawia się nast.: 
1) Polska 131 pkt, 2) Czechosłowacja 32 pkt., 5) Austrja 
14 pkt., 4) Rumunja 8 pkt. 


(Wszystkie zdjęcia z Makkabiady 
wid” Kraków ). 


ig. fot. „Swiato 


Katastrofa odwilży 
w Zakopanem. 


Tak doskonale zapowiadające się igrzyska napotkały na 
katastrofalną dla przebiegu zawodów, falę odwilży, która 
spowodowała, że musiano odwołać pozostale do rozegra- 
nia konkurencje. 

Istnieje jeszcze możliwość, że we wtorek, o ile warunki 
śniegowe ulegną poprawie, odbędzie się w Zakopanem 
konkurs skoków, przeznaczony zarówno dla uczestników 
igrzysk Makkabi, jak i zawodników zakopiańskich. 

Ponadto wszczęto pertraktacje z Krynicą, celem zorga- 
nizowania tamże słalomu oraz finału hokejowego Polska- 
Austrja. W wypadku dojścia do porozumienia we wtorek 
odbyłby się w Krynicy slalom oraz mecz hokejowy. Po- 
nadto projektowane są spotkania towarzyskie w hokeju 
między zespołami Austrji i KTH oraz Makkabi polskiej z 
AZS Warszawa. 


Wyniki skoków otwartych: 1) Lankosz Józef 
(K. T. N. Lwów) 222,3 pkt. — skoki 50 i 48 m, 
2) Kozdruń (P. T. N. Kraków) 204, 44 i 45 m, 3) 
Trojanowski (AZS Cieszyn) 175,7 — 34 i 39,5, 4) 
Sykała (AZS Kraków) 170 — 32 i 33,5 m, 5) Ła- 
macz Karol (AZS Cieszyn) 158,9 — 32 i 31,5 m. 

Wyniki skoków poza konkursem: 1) Charatyk 
(SKN. Koniaków) 193,6 — skoki 41 i 41 m, 2) La- 
zar (SKN. Koniaków) 156,3 — 31 i 32 m, 3) Dro- 
bisz (SKN. Wisła) 143 — 39,5 i 38,5 m. 

Na podkreślenie zasługuje stałe i pewne lądo- 
wanie Lankosza, jak również bardzo dobry czas 
uzyskany w biegu. Bardzo dobxze skakali rów- 
nież Głodkiewicz i Kozdruń, jednakże operują 
oni mniej pewnem lądowaniem. Na wyróżnienie 
zasługuje również młody, a.dobrze się zapowia- 
dający zawodnik A. Z. S. cieszyńskiego, Łamacz. 

Bieg zjazdowy, który miał się odbyć po połu- 
dniu odłożono z powodu braku śniegu na trasie 
na później. 


Łyżwiarskie mistrzostwa Europy. 


W ub. tygodniu zorganizowano w Londynie doroczne 
mistrzostwa Europy w jeździe figurowej na lodzie. Zawo- 
dy te zebrały na starcie elitę łyżwarstwa europejskiego 
z mistrzami świata Karolem ŚSchdferem i Sonją Henie na 
czele. Wynik zawodów był nast.: 

Konkurs panów: 1) Karoł Schäfer (Austrja) 18271 p. 
2) Baier (Niemcyf) 1673.9 p., 3) Erdós (Austrja) 1595.7, 
4) Henrion (Francja) 1494.8 p., 5) Clussie (Anglja) 1443.4. 

Konkurs pań: 1) Sonja Henie (Norwegja) 1933.9 p, 2) 
Colledge (Anglja) 1758.1 p, 3) Fritzi Burger (Austrja) 
1758.9 p. 4) Holovsky 1731.9 p., 5) De Ligne (Belgja) 
1633.5. 5) L. Landbeck (Austrja) 1613.1 p., 7) Philipps 
(Anglja), 8) Lainer (Austrja). 

Konkurs par: 1) Papez i Zwack (Austrja) 5.5 p., 2) 
Scholz-Gaillard i Petter (Austrja) 9.5 p, 3) Murdoch i 
Philipp 15 p. 4) Supple-Leslie Cliff (Anglja) 21 p, 5) 
państwo Burman (Anglja) 24 p. 

Zdobywcy pierwszych miejsc Schäfer i Henie górowali 
znacznie nad przeciwnikami i odnieśli zwycięstwo bez 
trudu. Natomiast w zawodach par obydwie pary austrja- 
ckie stoczyły ze sobą zaciętą walkę. 

* * * 

Wiborg, 4 lutego. W sobotę rozpoczęto na stadjonie lo- 
dowym w Wiborgu zawody łyżwiarskie w jeździe szyb- 
kiej o mistrzostwo Europy. Liczba startujących pozosta- 


wiała wiele do życzenia. Nie przybyli ani Thunberg, ani 
też Engnestangen, znajdujący się ostatnio w tak świet- 
nej formie. Startowali natomiast mistrz świata Ballangrud, 
Lindboe i Blomquist. Warunki lodowe były dobre. 
Wyniki pierwszego dnia zawodów były nast.: bieg 500 
m.: 1) Blomquist (Szwecja) 45.7 sek., 2) Paanen (Finlan- 
dja) 46, 3) Ballangrud i Wassenius (Finlandja; bieg 5000 
m.: 1) Ballangrud 8:52, 2) Wassenius 9:11.5, 3) Paanen 
9:16.5, 4; Lindboe 9:17.3. Po pierwszym dniu zawodów 
prowadził Ballangrud, przed Paanene i Wasseniusem. 


Ballangrud obronił tuto? mistrza. 


Viborg, 5 lutego (tel. wł.) Drugi dzień zawodów 
łyżźwiarskich w jeździe szybkiej o mistrzostwo 
Kuropy przyniósł zgodnie z oczekiwaniami decy- 
dnjące zwycięstwo norweskiemu mistrzowi świa- 
ta Balangrudowi. Zawody RY znacznie z 
powodu gwałtownej śnieżycy. imo to Ballan- 
grud uzyskał w obu dzisiejszych biegach dosko- 
nałe wyniki i zapewnił sobie tytuł mistrza Euro- 
py notą 205,76 pkt. przed Finem Waseniusem i 
Paananem. 

Bieg 1.500 m. 1) Ballangrud 2, 28, 2, 2) Paana- 
nen2,29, 3) Wasenius 2,30, — 10.000 m. 1) Ballan- 
grud 18, 52, 2, 2) Wasenius 19, 10, 9, 3) Lindboe 
(Norwegja) 19, 11, 9. 


Pierwszy występ polskich ten 


. Mecz Legja - A. I KK w Sztokholmie. 


f Sztokholm, w lutym. 

Nareszcie polscy tenisiści dali o sobie znak życia także 
iw zimie. Ostatnie usiłowania klubów, mające na celu 
uzyskanie sał i hal do treningu zimowego doprowadziły 
do tego, iż odważono się na wysłanie trojga tenisistów 
do S5złokhołmua oraz na zadecydowanie meczu z Berlinem, 
który, jak wiadomo przełożono ostatecznie na koniec 
marca, Dwa te występy stanowią więc debiut polskiego 
tenisu na hali. 

Tłoczyński, Jędrzejowska i Wittman przybyli do Sztok- 
holmu we czwartek rano, przyczem na dworcu powitali 
ich przedstawiciele szwedzkiego związku tenisowego, klu- 
bu A. I. K., sekretarz poselstwa polskiego p. St. Siemiqt 
kowski, oraz dyr. Brodaty. Zawodników naszych umie 
szczono w hotelu „Atlantic. Przedpołudnie zostało wy- 
pełnione wizytami oraz zwiedzeniem stadjonu tenisowego 
i obiadem. 

Po południu gracze nasi skorzystali z możliwości Ire- 
ningu na hali. O godz. 15 przybył na stadjon król szwedz- 
ki Gustaw, znany jako doskonały tenisista pod pseudo- 
nimem „Mister G.“, który rozegrał z polskimi tenisistami 
kilka gier towarzyskich. 

W pierwszem spotkaniu król grał z czołowym graczem 
Szwecji Oestbergiem przeciw parze Tłoczyński: Wittman. 
Pierwszego seta wygrał król wraz z Oestbergiem 7:5, dru- 
giego zaś nasi 6:3. 

Po przerwie przystąpiono do drugiego meczu, w którym 
król grał wraz z Tłoczyńskim, przeciw parze Jędrzejow- 
sta. Witman. Jedynego seta wygrała para „królewska” 
6:3. Zawodom tym przypatrywał się korpus dyplomatycz- 
ny. poseł Rozwadowski wraz z małżonką i elita towarzy- 
ska Sztokholmu. Fakt ten dowodzi wybitnie, jaką popu- 
larnością cieszy się sport w krajach północnych. 

Ga * * 


Sztokholm, 4 lutego. W sobotę wieczorem roz- 
począł się mecz między zespołami Legji warszaw 
skiej reprezentowanej przez Jędrzejowską, Tto- 
czyńskiego i Widmana, a drużyną 4. 1, K. Nasi 
nie dobrze, szczególnie podobała się Jędrzejo 
ska, która znajduje się w świetnej formie i przy- 
zwyczaiła się do szybkiej gry na sali. 

W pierwszym dniu rozgrywek spotkanie za- 
częło się od meczu 


Tłoczyński--Federstroem 6:3, 3:6, 
6:3, 6:3. 


Szwed jedynie w drugim secie był równorzęd 
nym przeciwnikiem dla Tłoczyńskiego, który do 
minował przez resztę gry niepodzielnie. Gra by- 
ła jednak ciekawa, szybka i zacięta (trwała 2 i 
pól godziny). Gorzej spisał się drugi reprezentant 
aegji. 


Schroeder—Wittman-6:2, 6:1, 6:3.. 


Witiman nie może wejść w swe uderzenie, czuje 
się dość obeo na twardej podłodze. pozatem robi 
wrażenie niebędącego jeszcze w formie. Jest nie- 
co za ciężki do gry na hali, to też daje się poko- 
nać Szwedowi, mimo zaciętej i ambitnej gry. Stan 
meczu 1:1, prowadzenie dla Polski zdobywa Ję- 
drzejowska. 


Jędrzejowska--Eberstroem 6:2, 6:3. 


Pewność uderzenia Polki i szybka gra, prędko 
wytrąca z równowagi Szwedkę, która nie jest 
przeciwniczką dla tak wysokiej klasy tenisistki 
jak Jędrzejowska. Stan meczu 2:1 na korzyść 
Legji. 

Spotkania sobotnie były ważnem wydarzeniem 
dla świata sportowego Sztokholmu. Zebrała się 
elita towarzyska stolicy Szwecji z królem Gusta- 
wem i jego wnukiem wraz z żoną na czele. 


Drugi dzień zawodów. 


Sztokholm, 5 lutego (tel. wł.). Zainteresowana 
przebiegiem pierwszego dnia zawodów publicz- 
ność pojawiła się licznie również i podczas dru- 
giego dnia meczu. Nie brak było również króla 
Gustawa, który żywo interesował się meczem. 


Schroeder--Tłoczyński 6:3, 6:3, 6:4. 


Tłoczyńskiemu nie wiodło się od początku. Robił 
przytem wrażenie przemęczonego. Więcej przy- 
zwyczajony do gry na sali Szwed rozpoczyna 
z miejsca ofenzywę, której nie może sprostać 
Moczyński i mecz przegrywa. Szwedzi wyrównu- 
Ją 2:2. 

W grze podwójnej nigdy nie mieliśmy  szezę- 
Ścia, także więc i w tym wypadku kombinacja 
Tłoczyński Wittman nie mogła przynieść lepsze- 
go rezultatu. 


Tłoczyński i Wittman--Federstroem 
i Schroeder 0:6, 2:6, 2:6. 


Polacy są absolutnie zamała zgrani wobec świet- 
nej gry Szwedów. Miejscowi przeważają zwła- 
szcza w pierwszym secie, którego wygrywają do 
zera. W dwóch następnych sytuacjach jest nieco 
epsza, lecz mimo to Szwedzi wygrywają spotka- 
nie zupełnie łatwo. Szwedzi prowadzą 3:2, wyrów 
nanie znowu zdobywa dla Polski Jędrzejowska. 


Jędrzejowska—Thomason 6:2, 7:5. 


Szwedka jest znacznie lepsza od Eberstroem, nie 
mniej jednak nie stanowi silniejszej zapory dla 
olki. Jędrzejowska dominuje na korcie przez ca- 
y czas i wygrywa w pięknym stylu. 


Reasumując pierwszy występ polskich tenisis- 
tów w Sztokholmie trzeba zanaczyć, że wystąpili 
oni po stosunkowo dość krótkim treningu na ha- 
li, to też gra na twardej posadzce dała się im we 
znaki. Uwydatniło się to zwłaszcza w grze Tto- 
czyńskiego ze Schroederem, w której Polak byl 
bardzo zmęczony sobotnim meczem z Federstroe- 
mem, trwającym 2 i pół godziny. Nie mógł więc 
być w odpowiedniej formie. Mimo to zarówno 
Tłoczyński jak i Wittman podobali się bardzo 
publiczności sztokholmskiej. Wogóle tenisiści pol 
scy wstępnym bojem zdobyli sobie sympatję sto- 


licy Szwecji i nie ulega wątpliwości, że Szwedzi 
zaproszą ich znowu do Sztokholmu. 

W niedzielę wieczorem odbył się bankiet wyda- 
ny na cześć. tenisistów polskich przez p. dyr. Bro 
datego, 

W poniedziałek odbędą się jeszcze dwie gry a 
to Wittman z Federstroemem i Jędrzejowska 
Tłoczyński i Thomason—Schroeder. Dwa te me- 
cze będą niewątpliwie trudne do wygrania, nie 


mniej jednak spodziewać się należy przynaj- 
mA wyniku remisowego w ogólnej klasyfi- 
zacji. 


Polska spotka się 


ZNOWU z fiolandją 


w grach © puhar Davisa. 


Warszawa, 5 lutego. 

Losowanie gier o puhar Davisa w roku 1933 nie wypa- 
dło dla Polski zbyt szczęśliwie. Wpadliśmy w pierwszej 
rundzie na Holandję, przeciwnika, z którym graliśmy i 
którego pokonaliśmy już w roku zeszłym. Dobrą stroną 
tego jest pewne prawie wyjście do dalszych rozgrywek i 
ułutwiona erjentacja dla naszych graczy. którzy znają już 
przeciwników. 

Mniej przyjemnych stron jest jednak więcej. Gramy 
już w pierwszej rundzie, a więc spotkanie odbyć się hę- 
dzie musiało przed 9 maja (prawdopodobnie 5—7 maja), 
przez cały kwiecień musimy prowadzić więc intensywny 
trening, by nie zapomnieć zdobyczy Riviery, a trening 
kwietniowy u nas zależny jest zawsze od kaprysu pogody. 
Qwamy z przeciwnikiem, na którym wyższość swą raz już 
podkreśliliśmy i nad którym ewentualne powtórne zwycię- 
stwo otwiera nam drogę tylko do beznadziejnej, rzec mo- 
ina, wałki z Niemcami. 

A przecież przy naszej dzisiejszej formie mieliśmy peł- 
ne szanse walki z wieloma poważnemi państwami. Mamy 
jednak widocznie wyraźnego pecha. Nie możemy się po- 
prostu odłączyć od „naszych tradycyjnych przeciwników. 
takimi byli bowiem dawniej Anglicy, takimi stała się obe- 
cnie Hołandja. Przykrą stroną losowania jest też to, że 
cewentualryy mecz z Niemcami odbędzie się w Berlinie, 
pozbawieni więc będziemy w Polsce poważnych spotkań. 
Stratę tę powetować nam musi inicjatywa klubów i zwią- 
zku. który więcej niż w latach poprzednich zabiegać musi 
o urządzanie spotkań międzypaństwowych. 

bo tegorocznych gier o puhar Davisa stają 


PAPA 
w grupie europeiskiej 24 narody. 
'Vewarzystwo pierwszorzędne z Japończykami, Australczy- 

kami i Poł. Afryką na czele. 

Państwa egzotyczne znałazły się w jednej połówce z 
Niemcami, w drugiej zaś górnej grają Anglicy, Czesi i 
Włosi. Czechosłowacja ma pewną drogę do półfinału po- 
przez Monaco i Grecję. O wejście do drugiego półfinału 
walczyć będą Włosi po pokonaniu Jugosławji i Austrji 
i Anglicy. Zeszłoroczna walka ich nie doszła do skutku, 
Anglicy bowiem odpadli niespodziewanie po spotkaniu z 
Niemeami: 


Szczegółowy wynik losowania 
odbytego w Paryżu w Pałacu Elizejskim przy obecności 
prezydenta Francji i korpusu dyplomatycznego, przedsta- 
wia się następująco: / runda: Finlandja—Indje, Hiszpa- 
nja—Anglja. Belg ja—Austr ja, Włochy — Jugostaw jà, 
Cyipt—Niemcey, Polska—Holandja, Danja—lrlandja, Wę- 


gry--Japonja Od drugiej rundy zaczynają grać: Grecja — 
Rumunja, Monaco—Czechosłowacja, Norwegja—Australja 
i Płd. Afryka—Szwajcarja. 

W grupie północno-amerykańskiej gra Kuba z Kanatilą 
i USA z Meksykiem, w grupie południowej Chili z Brazy- 
lją i Argentyna z Peru, potem z Urugwajem w drugiej 
rundzie. Jak zwykłe USA nie będzie miało tu dużo do ro- 
hoty. 
` Pierwsza runda musi być ukończona do 9 maja, druga 
do 21 maja, trzecia do 13 czerwca, półfinały do 23 czer- 
wca, finał grupy europejskiej do /7 lipca, międzystrefowy 
21--23 lipca, finał z Francją 28—30 lipca w Paryżu. 


sji mne e 


Mistrzostwa Francji w tenisie na hali, 


Paryż, 4 lutego. (tel. wl.) Wyniki ostatniest spot- 
kań o mistrzostwo tenisowe Francji na hali były 
nast.: Borotra-Goldschmidt 6:0, 6:1, 6:4, Borotra 
wszedł do finału. W grze mieszanej Borotra za- 
kwalifikował się również do finału wraz z panną 


Scriven po zwycięstwie nad parą Bernard — de 
Broquedis 6:1, 6:2, oraz para Payot — Lesueur po 
zwycięstwie nad parą Barbier — Merlin 6:2, 7:5. 


W grze podwójnej pań do finału doszła para Bar 
bier Payot, po pokonaniu pary Bernard — Ha- 
ran 6:1, 4:6, 6:3. 

Drugim finalistą w grze panów został de Buzelet, 
który w sobotę popołudniu pokonał Lesueura 8:6, 
6:2, 4:6, 6:4. W spotkaniach półfinalowych w grze 
pań triumfowała Goldschmidt nad Freville 6:3, 
6:1, i pani Bernard nad p. Aubert 2:6, 6:3, 6:1. 

Paryż 5 lutego (tel.) W niedzielę zakończone zo- 
stały w Paryżu międzynarodowe mistrzostwa te- 
nisowe Francji w hali. W grze pojedynczej pa- 
nów tytuł mistrza obronił Jean Borotra, który 
pokonał w finale swego rodaka de Buzeleta 6:2, 
4:6, 6:2, 6:1. Jeszcze przed rozesranien gry poje- 
dvnczej Borotra wespół z Cochetem pokonal 
w grze podwójnej Marcela Bernarda i Koussusa 
16:14, 4:6, 6:8, 6:2. Podwójny sukces odniosła czo- 
łowa tenisistka Szwajcarji i dwukrotna mistrzyni 
Niemiec panna Payot. Wespół z p. Barbier wy- 
grała ona w grze podwójnej 6:3, 6:3 z Culbert i 
Conquet, zaś w grze mieszanej triumtowała z Le- 
suerem jako partnerem nad parą Śeriven, Boro- 
tra bijąc ją 6:8, 6:4. Tytuł mistrzowski w grze po- 
jedynczej pań zdobyła panna Deutsch (Paryż), bi 
jąc p. Bernard 6:1, 6:3. 


Piłka nożna w kraju i zagranicą 


Katowice, 5 lutego (tel. wł.). Wyniki niedziel- 
nych meczów piłkarskich: KS Słowian — KS 
Dab 2:1, Śląsk — Chorzów 1:0, AKS — Wawel 3:2. 

ZAW YAN 


Frankfurt n. M.5 lutego (tel.) Spotkanie piłkar- 
skie miedzy reprezentacją Węgier centralnych i 
południowych Niemiec rozegrane w miedziele w 
stadjonie sportowym w Frankfurcie nad Menem, 
zakończyło się katastrofalna %!oska Niemców w 
stosunku 1:12. 6.000 widzów było świadkami bez- 
radnej gry drużyny niemieckiej, która ani przez 
chwile nie zdołała stawić czoła Węgrom. Pod naz- 
wą Węgier centralnych występował ten sam ze- 
spół, który odniósł w ostatnich tygodniach sze- 
reg sukcesów w Niemczech środkowycn, Francji 
i Portugalji. Węgrzy robili ze swoimi przeciwni- 
kami co chcieli, i wygrali zupelnie iatiwo 12:1 
(5:0). Bramki zdobyli w pierwszej połowie Teleky 
(2) i Cseh (3). Po pauzie drużyna niemiecka uzy- 
skuje honorowy punkt przez Leichtera ż rzutu 
karnego, poczem Węgrzy zdobywają jeszcze 7 bra 
mek, a to ze strzałów Telekyego (4), Markosa (2) 


Londyn, 5 lutego. Sensacją ostatniej rundy roz- 
grywek ligowych o mistrzostwo Anglji był mecz 
między mistrzem z roku 1932 Evertonem a najpo- 
ważniejszym kandydatem na mistrza roku 1938 
Arsenalem. Mecz ten był nader interesujący a 
zakończył się wynikiem remisowym 1:1. Sensa- 
cyjnym był wynik między drużyną Huddersfield 
Town a Wolverhampton Wanderers, który wy- 
grał Wolverhampton 6:4. 


Wyniki meczów były następujące: Aston Villa 
— Portsmouth 4:1, Blackburn Rovers — Birmin- 
gham 2:6, Blacpool — Manchester City 1:0, Bol- 
ton Wanderers — Liverpool 3:3, Derby County — 


Sunderland 3:0, Everton — Arsenal 1:1, Leeds 
United — Westbromwich Albion 1:1, Middles- 
rbough — Leicester Oðty 1:1, Newcastle United. 
— Chelsea 2:0, Sheffield Wednesday — Sheffield 


United 3:2, Wolverhampton Wanderers — Hud- 
dersfield Town 6:4. 

Neapoł, 5 lutego (tel. wł.). Neapol — 
na 3:0. 

Norymbergja. 5 lutego (tel. wł.). I. F. C. Niirn- 
berg — München 1860 — 2:0. 

Praga, 5 lutego (tel.). Slavia — Sparta 4:3 (2:1). 
; gy 5 lutego (Tel.). Olimpie Kispest 

Wiedeń 5 lutego (tel.) Cały szereg imprez zo- 
stał odwołany z powodu odwilży i ciężkich wa- 
runków terenowych. Odbyły się tylko mecze Li- 
bertas — Frem Cricketer 11:1 (5:0). Sportklub — 
Asy 10:1 (5:0), Gersthof — Penzinger F. Ç. 4:2 
i ppe S lutego (Tel.). W. A. C. — Urfahr (Linz) 

Budapeszt, 5 lutego (Tel.). F. T. C. — B. S. C. 
Ł:0. Ujpest — Vasas 10:1, III Ker — Bax 5:1, 
Post — Hungaria 3:2. r 

Berlin, 5 lutego (tel.). Drezdner S. C. — Hert- 
ha 8:2. 

Susac, 5 lutego (tel.). Gradiański (Zagrzeb) — 
Orient 3:1 (2:1). 


Abrosia- 
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Złoty medal dla matki -za pracę 
synów. 


Rozdział pierwszych nagród w Sztokholmie wypadł 
następująco: Ameryka 26, Szwecja 23, Anglja 10, Fin- 
landja 9, Francja 7, Niemcy 5, następnie szły: Wło- 
chy, Węgry, Norwegja, Południowa Afryka itd. 

Przypominam sobie kilka ciekawych szczegółów. 

Amerykańska drużyna przybyła na wielkim parow- 
cu, który mógł dojechać do samego Sztokholmu. Pa- 
rowiec ten służył równocześnie za hotel. Był on przy- 
stosowany do cis,głego treningu, posiadał bieżnie, ma- 
szyny do treningu, baseny pływackie z płótna żaglo- 
wego, gdzie pływacy trenowali, będąc umocowanymi 
na linach, na których wyciągano ich po każdym tre- 
vingu. Były tam także dyski i oszczepy, umocowane 
na „Jassach*, tak, że można było niemi rzucać w mo- 
rze, nie tracąc ich. Tego rodzaju starania w zakresie 
utrzymania techniki i dyscypliny zasługują: na skuces. 
To też nie brak ich było Amerykanom. 

Angielscy olimpijczycy, mimo zapału ich kierowni- 
ków, byli źle przygotowani do Igrzysk i po szeregu 
porażek stracili całą odwagę i ochotę. Natomiast ma- 
ła Finlandja, która nie otrzymywała najmniejszych 
subsydjów, nie posiadała żadnych terenów sporto- 
wych, a której zawodnicy pozbawieni byli racjonal- 
nego treningu na skutek długiej zimy, odniosła zdu- 
miewające sukcesy. Jakież wyjaśnienie tego faktu? 
Finnowie chcieli zdobyć nagrody dla sławy swego 
kraju. z 

Nie brak było także swego rodzaju rekordów. 

Pewna Szwedka była matką sześciu synów, a 
wszyscy pracowali około igrzysk. Najmłodszy, który 
był skautem, pracował przy dozorowaniu porządku 
na trybunach i w biurze olimpijskiem, które wyda- 
wało oficjalne wiadomości. Otóż owa matka... czy to 
nie wygląda na wypadek z dziejów starożytnych 
otrzymała od komitetu międzynarodowego medal 
olimpijski. 

Prasa? O ile chódzi o poważną krytykę i bezstron- 
ność, to nie stała ona jeszcze na poziomie, którego 
należałoby sobie życzyć, ale w porównaniu do cza- 
sów londyńskich dał się zauważyć: znaczny postęp. 
Fewna część zagranicznej prasy oświadczyła złośli- 
wie przed igrzyskami, że deficyt tej imprezy wynie- 
sie miljon złotych i pozwoliła sobie na przypuszcze- 
nie, że już zawsze tak będzie. Prosiłem więc organi- 
zatorów sztakholmskich, aby mi możliwie najprędzej 
przysłali definitywne zestawienie rachunkowe, celem 
ich opublikowania. 

Wydatki wyniosły -siedmsetsześćdziesiątsiedm ty- 
sięcy koron, dochody zaś ośmsetdwadzieścia tysięcy 
siedmsetsześćdziesiątsiedm koron. 


Dyskwalifikacja mistrza 
pięcioboju. 

Piąta olimpjada dobiegała końca, gdy wtem oskar- 
żono James'a Thorpe, zwycięzcę klasycznego pięcio- 
boju i dziesięcioboju o ukryte zawodowstwo.. Odno- 
szący się do tegó,oskarżenia akt, przesłano ze strony 
amerykańskiego i szwedzkiego komitetu. Międzynaro- 
dowemu Komitetowi Olimpijskiemu. Po raz pierwszy 
musieliśmy wystąpić w podobnej sprawie jako- sę- 
dziowie. O aferze tej wiele mówiono. 

Thorpe został zdyskwalifikowany. Wielokrotnie 
twierdzono, że tylko dlatego sprawa Thorpego upadła, 
Że był on pochodzenia indjańskiego. Jest to_z gruntu 
fałszywem. O samych zarzutach, które podniesiono 
przeciw Thorpemu, nie wiele .mam do powiedzenia. 

W owym czasie wielu spotykało się w Ameryce stu- 
dentów bardzo ubogich, którzy, uprawiali sport z en- 
luzjazmem. Często zaś, aby zarobić kilka groszy pod- 
czas wiosennych rozgrywek, występowali w zawodo- 
wych drużynaeh—base-ballowych wielokrotnie pod 
psendonimami. A Thorpe grał w r. 1909 i 1910 pod 
własnem nazwiskiem. Oczywiście w owym czasie nie 
mógł przewidzieć skutków swej lekkomyślności. Zresz- 
t4 o tem jego przekrocezniu nie wiedziano i gdy póź- 
niej wstąpił Thorpe do Kollegjum Carlisle, uznano go 
za amatora. 


Gdy czytałem list, w którym on otwarcie przyzna- 
je się do wszystkiego i gdy o tem mówiłem napraw- 
dę wzruszonemu dyrektorowi Kołlegjum, nie mogłem 
powstrzymać się od myśli o nięktórych tenisistach, 
którzy mieli na swem sumieniu daleko gorsze przewi- 


nienia, a mimo to uchodzili za nieskazitelnych ama- 
torów. Mimo wszystko nie mieliśmy najmniejszego 
powodu do zwlekania i Thorpe został zdyskwalifiko- 
wany. Nagrody zaś, które otrzymał w Sztokholmie — 
musial zwrócić. 

20 rocznica idei olimpijskiej. 

Już dawno uplanowałem sobie, że dwudziestą rocz- 
nicę wznowienia igrzysk olimpijskich w r. 1914 bę- 
dziemy szczególnie uroczyście obchodzić. Chciałem 
przytem zademonstrować fakt, jak szalonego postępu 
dokonały w międzyczasie same igrzyska. Wcześnie 
jednak dowiedziałem się o intrygach, jakiemi zaczęto 
zwalczać myśl o tem święcie. którzy je podejmo- 
wali, stali nadzwyczaj blisko rządu francuskiego. Usi- 
łowano przedewszystkiem zrobić wszystko, aby rząd 
nie współdziałał przy organizowaniu tejże uroczy- 
stości. 

Tem intensywniej zająłem się przygotowaniami i 
jnż na rok przed projektowanem świętem, przedsta- 
wiłem prezydentowi Francji opracowany do najmniej- 
szych szczegółów plan i stawiając go niejako przed 
faktem dokonanym, uzyskałem jego zgodę na zorga- 
nizowanie święta, jak również obietnicę osobistego 
w nim udziału. 

Nie myślałem wówczas wcale o możliwości rychłe- 
go wybuchu wojny. Być może, że kiedyś będę miał 
sposobność wyczerpująco uzasadnić, dlaczego nie wie- 
rzyłem w wojnę. 

Jakby dla ironji, łos zgotował nam w tym momen- 
cie komplikację typowo francuskiego charakteru. Upa- 
dek wóch szybko po sobie następujących gabinetów 
ministrów, pobił wszelkie rekordy w zakresie politycz- 
nej niepewności. Właśnie, gdy do Paryża przybyli u- 
czestnicy kongresu, padał gabinet Ribota, który zo- 
stał utworzony zaledwie w dniu poprzednim. 

A dwa dni później miało się odbyć wielkie przyję- 
cie na Quai d'Orsay. Czy nie lepiej byłoby uroczy- 
stość tę odłożyć? pytali moi obcokrajowi przyja- 
ciele, usiłując okryć swój niepokój, wywołany ów- 
czesną sytuacją. ` 

— Dlaczego mielibyśmy odwoływać to przyjęcie? — 
odpowiadałem. 

— Przecież nie przyjdzie ani jeden minister! 

"— Czyżby? Jeden to napewno przyjdzie. 

! w rzeczywistości przyjęciem kierowali państwo 
Viviani, którzy dopiero tego samego ranka zainstalo- 
wali się w ministerskiem mieszkaniu, a przyjęcie to 
odbyło się z niebywałą punktualnością. Państwo Vi- 
viani sprawili się doskonale, śmiali się i żartowali, 
tak. iż zdawało się, że to oni osobiście przygotowali 

przyjęcie w najdrobniejszych szczegółach. 

W owem wielkiem, m iędzynarodowem towarzy- 
stwie, które tworzył Kongres, liczący 140 członków, 
trafiło się wielu ludzi o wysokiej kulturze i znających 
dobrze życie, a umiejących zastosować się do każdej 
wytworzonej sytuacji. Mimo to wielu dziwiło się, o- 
glądając ówczesne wypadki zbliska, jak w Paryżu 
gabinety powstają i upadają, nie wywołując przytem 
w całym kraju zbyt wielkiego wrażenia. 

Po raz pierwszy wówczas pojawiła się flaga olim- 
pijska, wydana w wielu egzemplarzach. Przyjęto ją 
nadzwyczaj życzliwie. Przedstawiała się ona, jako 
biała flaga, na której wyrysowano pięć kół, zachodzą- 
cych na siebie. Koła te były malowane w pięciu ko- 
lorach: niebieskim, żółtym, czarnym, zielonym i czer- 
wonym. Symbolizowały one pięć części świata, złączo- 
nych ideą olimpijską. Kolory flagi jednoczyły barwy 
wszystkich narodów. 

Szósta Olimpjada miała się więc odbyć w Berlinie. 
Przygotowano się tam z wielkim zapałem, gdyż Niem- 
cy chcieli wszystko, co dotychczas na tem polu doka- 
zano, zakasować. Zapowiadano zaproszenie olbrzymiej 
ilości zawodników, a do programu olimpijskiego włą- 
czono prawie wszystkie gałęzie sportu. 

Wtem świat stanął pod znakiec straszliwej trage- 
dji — wojny i berlińska olimpjada nie mogła się 
odbyć. 

Wojna. 

Wojna, która podzieliła na dwa obozy Niemcy, Au- 
stro-Węgry, Belgję, Francję, Rosję i Serbję, stworzy- 
ła temsamem sytuację, która wstrząsała podstawami 
igrzysk olimpijskich. 


Pierwszą konsekwencją wojny było, iż. postanowi- 


łem zrzec się stanowiska prezesa Komitetu Olimypij- 
skiego. Byłem prezesem od 20 lat i decyzję: wycofa- 
nia się traktowałem naprawdę poważnie. Wprawdzie 
nie złożyłem formalnej dymisji, lecz rozmawiałem 
z wieloma kolegami z komitetu o możliwości mego 
wycofania się, W międzyczasie jednak kwestja ta nie 
wchodziła w rachubę, przynajmniej do roku 19417, 

którym upływał mój mandat, opiewający na dzie- 
sięć lat. Kapitan okrętu nie schodzi przecież ze swe- 
go stanowiska w czasie burzy. 

Odrazu okazała się konieczność rozwiązania dwóch 
pioblemów. Jeden z nich odnosił się do najbliższej 
olimpjady, drugi dotyczył obsadzenia komitetu Olim- 
pijskiego. 

Odnośnie do pierwszego punktu, to już w dwa mie- 

siące po wybuchu wojny przedstawiono mi wnioski, 
mające na celu przesunięcie terminu igrzysk. Począt- 
kowo chodziło raczej o zbadanie sytuacji, lecz nie- 
bawem sprecyzowano całą sprawę, a dokonał tego 
delegat amerykański Sullivan. W czasie ostatniego 
Kongresu był on dla mnie szczególnie pomocnym, ce- 
nilem też wielce jego lojalność, którą zawsze okazy- 
wał w krytycznych momentach. 
* Sullivan zażądał dyrektyw, a ja nie mogłem zwle- 
Lać. Okazało się możliwem, że jedna z olimpjad nie 
odbędzie się, mimo to postanowiliśmy ją liczyć i pro- 
wadzić ją w naszych listach. Tego wymagała staro- 
żyłna tradycja. 

Niemcy sądzili wówczas, że wojna trwać będzie 
bardzo krótko i zgóry liczyli na zwycięski dła siebie 
wynik, to też nie żądali wcale, aby odbierano im przy- 
r.eczoną uprzednio olimpjadę. Gdybyśmy wówczas 
podjęli inicjatywę i oddali najbliższą Olimpjadę Ame- 
rykanom łub Skandynawom, to byłoby to okazją -do 
wielu ciężkich przejść. W tym wypadku bowiem mu- 
sielibyśmy brać pod uwagę, że jedność olimpijska zo- 
stanie rozbita. Nikt nie miał co do tego wątpliwości, 


a ja sam nie miałem zamiaru czegoś podobnego przed- 


siębrać. 


Wykluczenie Niemców z komitetu 
olimpijskiego. 

Skład Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego 
w żadnej mierze nie mógł stanowić tematu do dysku- 
sji w owym czasie. Jednakże Anglicy po raz pierw: 
szy złamali tradycję, która tak wiele mówi o ich u- 
miarkowaniu we wszystkiem, co dotyczy głębszych 
myśli i wyrazili życzenie, aby wykluczyć przedstawi- 
cieli Niemiec ze wszystkich międzynarodowych stowa- 
rzyszeń o charakterze akademickim lub naukowym. 

Ani Francja, ani też Belgja czy Rosja nie miały za- 
miaru zastosować się do tego życzenia. Gdyby bo- 
wiem uwzględniono je, to zapadłoby wówczas ziarno, 
co do którego nie wiedziałem, jakieby jeszcze owoce 
wydało. Sytuacja więc mogłaby być bardzo nieprzy- 
jemną, gdyby właśnie zdarzyło się, że akurat jakiś 
Niemiec lub Austrjak był w biurze Komitetu Olimpij- 
skiego. Ten wypadek jednak nie zaszedł. Można więc 
było wytłómaczyć się tem, że tymczasowo nie odby- 
wają się żadne posiedzenia, a co do przyszłości — to 
jeszcze zobaczymy... Byłoby nadzwyczaj nierozsąd- 
nem i zbytecznem ubiegać przez przesadzone decyzje 
wypadki, które dopiero miała przyszłość. 

Odrzuciłem więc pretensje delegatów angielskich, 
co potwierdzili moi belgijscy i francuscy koledzy, pod- 
czas gdy delegat angielski złożył podanie o dymisję. 

Tak załatwiliśmy dwa problemy, gdy tymczasem 
wyłoniły się znowu dwie kwestje do załatwienia, któ- 
re do tego musiały być szybko zadecydowane. A więc 
przedewszystkiem kwestja siedziby Komitetu Olim- 
pijskiego. -Do tej chwili nie było wyznaczonej stałej 
siedziby, lecz tak, jak wówczas przedstawiała się cała 
sytuacja w Europie, stworzenie pewnej stałej podpory 
stawało się piekącą koniecznością, o ile idea olimpij- 
ska nie miała być narażona na poważne wstrząśnienia. 

W dn. 10 kwietnia 1915 na ratuszu w Lozannie pod- 
pisano dokumenty, na podstawie których miasto to 
stolo się siedzibą technicznego zarządu całego ruchu 
o'mpiiskiego. Tam także miało się znajdować przy- 
szłe archiwum olimpijskie. Otrzymaliśmy natychmiast 
entuzjastyczny telegram Motty, który wówczas, po- 
dobnie jak i dzisiaj, był prezydentem Szwajcarji. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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: SPORT W TYGODNIU 


Kraków, 5 lutego. 
Fala odwilży, która zalała całą Polskę w poło- 
wie bieżącego tygodnia uniemożliwiła rozegranie 
szeregu imprez sportowych, jak hokejowych i nar- 
ciarskich, które oczywiście nie doszły do skutku. 
I tak odwołano mecze hokejowe w Warszawie, 4o- 


mecz bokserski Bu 


Do zawodów tych Poznań musial wystąpić w 
osłabionym składzie, gdyż Warta równocześnie 
jalcząca we Lwowie, wysłała tam  Arskiego, 
Majchrzyckiego i Piłata. To też ostateczny wy- 
nik reprezentacji Poznania należy uważać ża 
bardzo zasżczytny. Wynik ten jest tem cenniej- 
szy, że drużyna węgierska wystąpiła w swym naj- 
silniejszym składzie, jaki w tym czasie stał Wę- 
grom do dyspozycji. Wystarczy powiedzieć, że w 
szeregach Węgrów wystąpił mistrz olimpijski 
Knekes, jego n'edawny zwycięzca Lovas, wice- 
mistrz Europy Szigeti. Trzy te nazwiska gwaran- 
towały poniekad zwyciestwo Budapesztowi. Cie- 
kawem jest jednakże, że dwaj z pośród powyź- 
szych bokserów. a mianowicie Knekes i Lovas 
doznali dotkliwej porażki, obydwaj bowiem prze- 
grali przez 
techniczny nokaut. 


Wynik ten wystawia świetne świadectwo Kaina- 


rowi. który pokonał Knekesa i Polusowi. który 
tak dzielnie rozprawił się z Lovasem. Dla Wę- 
grów dwie te porażki musiały być szczególnie 


przykre. Zaznaczyć należy, że Poznań oddał dwa 
punkty w. o. wobec niestawienia się Zielińskiego 


wzgl. Hoffmanna do walki w wadze półcieżkiej. 
Przebieg spotkania. 

Dwa pierwsze punkty dła Węgrów zdobywa 
Kubinyi bijąc Rogowskiego, poczem następuje 
pierwsza sensacja. Oto Polus w wadze muszej 
bije Lovasa, w drugiej rundzie przez techniczny 


k. o. Przewaga Polaka była tak znaczną, że sę- 
dzia przerwął spotkanie. 


dzi, Lwowie, Przemyślu i wielu innych miastach. 
Natomiast obok igrzysk zimowych Makkabi, 
których piszemy na innem miejscu, doszedł do 
skutku szereg imprez, z których na czoło wybija 
się 


apeszi-Poznań 10:6 


"Jeszcze widzowie nie ochłonęli z tego nieocze- 
kiwanego wrażenia, gdyż Wegrów dotyka drugi 
bolesny cios. Oto Knekes, as atutowy reprezenta- 
cji Węgier i najpewniejszy punkt w zespole, 
przegrywa również przez techniczny k. o. z do- 
piero wybija jącym się bokserem Polski Kainarem. 


Polak już w pierwszej rundzie razi boleśnie Wę- 
gra, rozcinajcą mu wbrew nad  lewem okiem. 
Kontuzja uniemożliwia Węgrowi dalsze spotka- 


nie tak, że sędzia w drugiej rundzie 
walkę, ogłaszając Kainara zwycięzcą. 
Najpiękniejszą walką dnia 


było spotkan** Sipińskiego z Fogasem. Walka 
była zupełnie wyrównana, spodziewano sie ogól- 


przerywa 


nie wyniku remisowego. Tymczasem sędziowie 
przyznali zwyciestwo Węgrowi. : 
Prowadzenie dla Polski zdobywa ponownie 


Pierard, biiąc w wadze półśredniej mistrza Wę- 
gier Krdósa. Tutaj znowu pokrzywdzono nieco 
Węgrów, wyrównujać niejako wynik poprzedni. 
Niestety były to ostatnie punkty zdobyte przez 
Poznań. Trzy bowiem nastepne walki wygrywają 
Wearzy. a to: w wadze średniej Farkas bije na 
punkty Rogowskiego. Szigety w półciężkiej otrzy- 
muje dwa punkty w. o. wreszcie w ciężkiej Kò- 
rósi bije znajdującego sie w słabej formie To- 
maszewskiego. 

Sędziował w ringu p. Walter Borch z Berli- 
na. punktowymi zaś byli wiceprezes węgierskie- 
go Z. B. Kankowsky oraz kapitan sportowy P. Z: 
B. Kościelski. Widzów około 6.000 osób. Zawodni- 
cy wewierscy udaia sie z Poznania na tournee po 
kraiach północnych. 


Dwa mecze bokserów Warty we Lwowie. 


bnaniaj w dość osłabionym składzie, gdyż kilku 
zawodilików musiano oddać do reprezentacji Po- 
znania na mecz z Budapesztem, mimo to jednak 
Warciarze zoro Sah znacznie nad zawodnikami 
Iwowskimi. a wynik remisowy uzyskany przez 
nich w meczu z reprezentacją Lwowa nasuwać 
musi wiele wątpliwości, co do umiejętności oceny 
sędziów lwowskich. 


Warta-Lwów 8:8. 


We środę 1 b. m. Warta rozegrała mecz z re- 
prezentacją Lwowa, zakończony niemiłem zgrzy- 
tem wywołanym wybitną stronniczością sędziów, 
która doprowadziła do tego, iż jeden z nich, a: 
mianowicie kpt. Janicki zrzekł się godności sę- 
dziego, nie mogąc pogodzić się z metodą sędzio- 
wania. 

Wyniki walk były następujące: waga musza: 
Romanow (L) biie na punkty Materskiego. W ko- 
zuciej Szirka (L) wygrywa z ŚSipińskim II. 
W ni*órkowei: Wagner (L) punktuje Forlańskie- 
go. W lekkiej: Kołodziej (L) uzyskuje ten sam wy- 


ania) w bokserska Warty wyruszyła do | Po} 


Arski (W) 
techniczny 


nik z Wolankowskim. W półśredniej: 
wy grywa w trzeciej rundzie przez 
k. o. z Bajtałą. W średniej Majchrzycki (W) w 
trzeciej rundzie przez techniczny k. o. Brolika. 
W  półcieżkiej: Glesman (W) wygrywa w. pierw- 
szej rundzie przez k. o. z Begajem. W ciężkiej Pi- 
łat (W) nokautuje w pierwszej rundzie Przybyl- 
skiego. Sędziował w ringu p. Finkler. 


Warta-Lechja 10 :6. 


W drugim dniu 2-ego b. m. Warta rozegrała 
spotkanie z Lechjaą, wygrywając zasłużenie 10:6. 
Wyniki: waga musza: Hołowacz (L) zwycięża na 
punkty Wirskina. W kosguciei: Cioch (L) bije na 
punkty Wytrycha. W lekkiej: Patraj (L) 
punktuie Welankowskiego. W półśredniej: Arski 
(W) bije przez techniczny k. o. w trzeciej rundzie 
Kaczmara. W półśredniej: Majchrzycki (W) no- 
kautuje w drugiej rundzie Łałoskę. W bpółcięż- 
kiej Glesman, a w cieżkiei Piłat wygrywają w. o. 
W meczu towarzyskim Piłat pokonał Grossa przez 
k. o. w trzeciej rundzie. Sędziował w ringu p. 
Nadolski. 


Lankosz mistrzem narciarskim 


Lwowa. 


Tegoroczne mistrzostwa narciarskie Lwowa od- 
były się wśród szalenie niesprzyjających warun- 
ków atmosferycznych, w przeddzień bowiem za- 
wodów padał ulewny deszcz. 

Wyniki zawodów były następujące: bieg pań 
8 km.: 1) Rylska (Czarni) 52:27, 2) Bogucka (Czar- 


Zawodnicy 


sekcji bokserskiej Lechji (Lwów) na lewo, 


ni). 3) Gwizdałówna (Czarni). Poza konkurencją 
najlepszy czas uzyskała Dubowiecka (Krzemie- 
niecki K. S.) 52:14. 

W biegu senjorów startowało 31 zawodników, 
ukończyło bieg 14-stu. 1) Koch (Przemyskie T. N.) 
1:47:41, 2) Tesseyre K. T. N.), 8) Lankosz (K. T. 
N.), 4) Rodzynkiewicz (Czarni), 5) Woroń (Pogoń). 
Bieg junjorów 12 km. startowało 12, ukończyło 
10. 1) Łach (Czarni) 1:32:15, 2) Dee (K. T. N) 
1:34:30, 3) Szczepaniak (K. T. N.). W konkuren- 


i Warty (Peznań) na prawo, którzy spotkali się w meczu w dn. 26 z. m 


cji tej poza konkursem trzecie miejsce zajął Do- 
browolski (Pogoń). 

Trudne warunki atmosferyczne dały się we 
znaki szczególnie w konkursie skoków. Pierwsze 
miejsce zajął Lankosz (K. T. N.) uzyskując sko- 
ki 34.5 i 335, 2) Karczewski (A. Z. S.) 33.5, 30.5. 

Na podstawie powyższych wyników łyłuł mi- 
strza Lwowa na r. 1933 zdobył Lankosz (K. T. N) 
osiągając notę 451 p., 2) .Chlipalski (Czarni) 386 
p. 3) Szczepanowski (K. T. N.) 381, 4) Lankosz 
St. (Przem. T. N.) -287 p., 5) Tesseye (K. T. N) 
226 p., 6) Szekielski (Czarni) 224 p. 

W. konkurencji junjorów pierwsze miejsce za- 
jał Dec (P. T. N.) 364 p. w konkurencji zaś dru- 
żynowej puhar przechodni L. O. Z. N. zdobyła na 
r. 1933 drużyna Karpackiego T. N. mające note 
1023 p., 2) Czarni 1000 p., 3) P. T. N. 4381 p. 


—0—— 


Bieg z przeszkodami o puhar 
K. Makuszyńskieqo. 


Zakopane, I lutego. We środę rozegrano nar- 
ciarski, tradycyjny bieg z przeszkodami im. Kor- 
nela Makuszyńskiego. ‘o puhar wędrowny oraz 
nagrodę honorowa. W zawodach startowało 50 
senjorów i oldboyów oraz 10 junjorów. Puhar na 
r. 1933 zdobył Zdzisław Słowiński ze Strzelęa. Ze- 
szłoroczny zdobywca puharu zaś Michał Górski 
zaiął miejsce trzecie z powodu złamania jednej 
narty. : 

Na trasie zawodów było ustawionych ośm prze- 
szkód sztucznych oraz szereg przeszkód natural- 
nych. Cała trasa wynosiła 3 km. Wyniki biegu 
uzvskano nastebuiace: juniorzy: 1) Bochenek 
(Wisła) 14:27, (drugi czas dnia!), 2) J. Sobczak 
(Wisła). 3) Roi Wł. (Strzelec), senjorzy: 1) Sto- 
wiński Zd. (Strzelec) 14:23, 2) Nowacki (Wisła), 
3) Górski M. (Wisła). 4) Gnojek Jan (8. N. T. TA, 
5 Szindler J. (Wisła). Oldboye: 1) Bodhar s. H. 
(S. N. P. T. To 18:24, 2) /. Bujak (S. N. de a 
22:11. Kierownikiem zawodów był płk. w a ri 


WIEDEŃSKA DRUŻYNA HOKEJOWA HA- 
KOAH rozegrała w ub. środę mecz w Bielsku 
z B. T. T. Ł. uzyskując wynik femisowy 1:1 (0:0, 
1:0, 0:1). Bramke dla Hakoahu strzelił Pelzman, 
dla B. B. T. Ł. Krauze. Sedziował p. Pilarzy. 


WALNE ZEBRANIE LWOWSKICH PIŁKARZY. Przer- 
wane przed 2 tygodniami obrady walnego zebrania lwow- 
skiego okr. Zw. piłki nożnej toczyły się w ub. tygodniu 
w dalszym ciągu. Głównym punktem obrad była zmiana 
statutu i wnioski zarządu i klubów. Najistotniejszą ino- 
wację stanowi uchwała, dotycząca utworzenia Ligi okrę- 
gwej w składzie ośmiu klubów, ustalić się mających na 
podstawie eliminacji, która przeprowadzona będzie w cią- 


gu r. b. W eliminacji tej uczestniczyć będzie 12 klubów 
A-klasowych, a to ze Lwowa: Lechja, Ukraina, Świteź, 
Hasmonea, Oldboj, Biały Orzeł i rezerwa Pogoni, z pro- 


wincji zaś: Polonja (Przemyśl), Resovia, Revera (Sta- 
nisławów), Ośrodek (Jarosław) i Pogoń (Stryj). Rezerwa 
Czarnych, która w roku ub. spadła do klasy B., w grach 
tych udziału nie weźmie, Wedle uchwały walnego zgro- 
madzenia, Liga wchodzi w życie w r. 1934. Klasę A. two- 
rzyć będzie 16 klubów, klasę B. — 32 kluby, C. — 80 
kłubów. 

które nie uzyskały większości, na*uwagę 
z żeby 1) członkiem zwyczajnym LZOPN. 
mógł być klub, iegitymujący się minimalnie 20-ma pań- 
stwowemi odznakami sportowemi, 2. aby suma głosów 
przysługujących klubom na wałnem zgromadzeniu wyno- 
siła 1.000, z czego połowa ustalona zostanie na podstawie 
przynależności do poszczególnych klas, druga połowa po- 
dzielona będzie między kluby, w zależności od liczby po- 
siadanych prztz nie państwowych odznak sportowych. - — 
Upadł również wniosek na Zniesienie autonomji okręgo- 
wego kolegium sędziów i stworzenia wydziału sędziow- 
skiego w ramach zarządu LAOZPN. Odnośny wniosek 
zgłoszony w swoim czasie nę walnem zgromadzeniu 
PZPN. ma być wycofany. 


Z wniosków, 
sługują nast.: 


. zakończonym zwgcięstiwem Warty 10:6. 


14 


Niezasłużona porażka bokserów śląskich w Bytomiu. 


Slask Opolski — Górny Slask 10:6. 


Bytom, 3 lutego. 

Po skandalicznych zajściach, jakie miały miejsce w 
Opolu. podczas rokrocznie rozgrywanych zawodach pię- 
ściarskich reprezentacyj obu Śląsków, gdzie nie mówiąc 
o 2 godzinnem przeszło opóźnieniu spotkania, drużyna 
poiska zmuszona była na skutek skandalicznego sędzio- 
wania oraz szowinistycznej publiczności opuścić ring, po 
udzieleniu pełnej satysfakcji przez związek niemiecki, do- 
szło do powtórnego spofkania w dniu 3 lutego w Byto 
miu. 

Wszystkim dokładnie znaną była zawsze supremacja 
w sporcie pięściarskim Polaków, którzy zwyciężali nie- 
kiedy nawet w drugorzędnym garniturze. Dziś role nieco 
się zmieniły. Boks na Śląsku przechodzi bardzo poważny 
kryzys, a Niemcy poczynili duże postępy. tak, iż potra 
fia być nawet przeciwnikiem groźnym. 

Same spotkania wywoływały zawsze ogromne zaintere 
sowanie nu obu częściach Śląska. Niemcy przestraszeni 
groźbą zerwania stosunków sportowych z Polakami i na 
tem polu, nauczeni „niemiłemi wypadkami* w Opolu, co 
pòikreśia lojalnie cała prasa niemiecka, do zawodów tych 
przygotowali się naprawdę z całą starannością. 

Obie reprezentacje pięściarskie, przy szczelnie wybitej 
sali wita prezes związku niemieckiego p. Tschauder, wy- 
rażając swą radość z powodu kontynuowania spotkań, 
oraz wzywając tak publiczność jak i swych zawodników 
do sportowego zachowania się, grożąc w razie jakichkol- 
wiek okrzyków natychmiastową interwencją _ policji i 
przerwaniem walk! 

Krótko a mocno odpowiedział kierownik polskiej eks- 
pedycji p. Derda, zapewniając gospodarzy o sportowej i 
„fair walce polskich zawodników. 

Zawody rozpoczęły się od walki w wadze półśredniej 
KRAUWURST I (N)—PIECHA (P). Krauwurst lepszy 
może technicznie, widząc duży zasięg rąk Polaka, dąży 
ustawicznie do zwarcia, gdzie okazuje się zresztą lepszy. 
Pod koniec obaj mocno wyczerpani — żaden jednak z 
nich nie był lepszy od drugiego. Sędzia przyznaje zwy- 
cięstwo Niemeowi na punkty. Wynik mocno Krzywdzi 
Polaka. 


W wadze lekkiej stają: REINERT (N)-ZACHLOD (P) 
Najpiękniejsza właka dnia, prowadzona cały czas w szyb 
kiem tempie z przesadną wprost kurtuazją względem 
siebie przez obu pięściarzy. Zachlod okazuje się lepszym, 
trafia częściej i celniej, Niemiec bardzo ambitny i wy. 
trzymały, wyrównuje nieco pod koniec każdej rundy 
przewagę Polaka. To też decyzja sędziów, przyznająca 
zwycięstwo Niemcowi, skrzywdziła niesłychanie Zachłoda 
i była najbardziej niesprawiedliwą w całych 
Niemcy prowadza 4:0! ; 

Pierwsze punkty dla nas zdobywa dopiero w wadze 
piorkewej niezawodny RUDZKI (P) w spotkaniu z KRAU- 
WURSTEM H (N). Przeciwnikem Polaka był najlepszy 
technicznie zawodnik gospodarzy, który zresztą tylko w 
pierwszej rundzie stawiał opór. Począwszy od drugiej 
rundy, Rudzki narzucił Niemcowi tak straszne tempo, za- 
sypując ga gradem ciosów, przez cały czas, iż Niemiec 
formalnie nie egzystował na ringu, a od porażki przez 
k. o. uratowała go tylko wielka umiejętność techniczna 
i wytrzymałość. Pewne zwycięstwo Rudzkiego przyjęto 
żywemi oklaskami. 

Waga kogucia: PROQUITTE (N)-- LEMPA (P). Dd 
pierwszej chwili zaznacza się przewaga Polaka, który lep- 
szy technicznie i silniejszy fizycznie. prowadzi walke. 
Niemiec po otrzymaniu kilku celnych ciosów, dąży do 
zwarca, a trzymając się kurczowo Lempy, upada niechcą- 
co na ziemię, za co Polak otrzymuje niesłusznie aż dwa 
ostrzeżenia. Niemiec walczy teraz dziko. Wynik remiso- 
wy krzywdzi znów Lempe! Niemcy prowadzą 5:3. 

Podczas krótkiej pauzy, zarządzonej po tej walce, 
zwraca się z powtórnym apelem prezes związku niemie 
ckiego p. Tschauder do publiczności. prosząc o zanie- 
chanie okrzyków i hałasów podczas walk, by goście z 
meczu tego wynieśli jak najlepsze wrażenie. 

W dalszyra ciągu meczu spotkali się w wadze muszej 
HARTMANN (N)—NOWAKOWSKI (P). Przewaga Polaka 
zaznacza się od pierwszej chwili, okazuje się on bowiem 
zawodnikem rutynowanym, lepszym technicznie. W dru- 
gicj rundzie Niemiec rzuca się ofiarnie do walki, odra- 
bia nawet utracony nieco teren, pod koniec jednak jest 


zawodach. 


zupełnie „groggy“. Przyznany. zaś wynik remisowy jest 
chyba więcej jak złośliwy. Niemcy prowadzą 6:4. 

Waga średnia: WOJTKE (N)0—WRAZIDŁO (P). Rezer- 
wowy za Makosza Wrazidło, kontuzjonowanego w ko- 
palni, ani na chwilę nie potrafił przeciwstawić się silniej 
szemu Niemeowi — dwukrotnie też idzie na deski. by 
poddać się w 3 rundzie na skutek kontuzji ręki. Stan 
meczu 8:4 dla gospodarzy. : 

Waga  półciężka: KUHNERT (N)--WYSTRACH (P). 
Mimo, iż Polak walezy „bez głowy“, oraz pozwala sobie 
ulokować nawet parę ciosów, odsłaniając się sam Niem- 
cowi, posyła go celnym ciosem w żołądek do „9“ na de- 
ski. Od tej chwili Kuhnert kryje się już umiejętnie, a 
Wystrach mimo przewagi nie potrafi wykorzystać mo- 
mentu słabości u przeciwnika. Sędziowie przyznają znów 
wynik remisowy, który krzywdzi Polaków! Stan 9:7 dta 
gospodarzy. 

Waga KOZUBEK (N)—WOCKA (P). Zwycie 
stwo Wocki nie ulegało najmniejszej wątpliwości, cóż, 
kiedy miast boksu, przez kilka chwil zresztą, zobaczyij- 
śmy baletowe wprost podrygi. Niemiec widząc humor 
Polaka, potrafił mu wpakować parę czystych, które roz- 
Juszyły nawet olbrzyma śląskiego. Cóż, kiedy stwierdzono. 
iż wałka miała być nawet zgóry umówiona. Nikogo też 
wynik remisowy nie zdziwił. Wynik ostateczny dla vo 
spodarzy 10:6. Ą 5 

Tak więc ważne to dla nas spotkanie przynosi w. rezul 
tacie niezasiużoną porażkę. Cztery decyzje remisowe prze 
sądziły spoikanie na korzyść gospodarzy, mimo, iż naie 
żały się zwycięstwa Polakom. W sumie obie reprezenta 
cje wypadły słabo. Niemcy długo jeszcze nie potrafią być 
odpowiednim dla nas i na tem polu przeciwnikiem, acz 
kolwiek dla pięściarstwa śląskiego mamy wiele poważnych 
zastrzeżeń. 


ciężka: 


Sędziował w ringu p. Wisołek, punktował ze strony 
Połaków p. Kóczur, sekundował zaś p. Wende. Widzów 
około 3.006, w tem liczna kolonja polska. Organizacja za- 
wodów przygotowana bardzo starannie, o czem świad- 
czyła też z drugiej strony pokaźna liczba policji i słażby 
bezpieczeństwa. MW. M 


bydgoszcz, 5 lątego. W ub. czwartek w Bydgoszczy od- 
było się zwyczajne walne zebranie Pomorskiego Okręgo- 
wego Związku Piłki Nożnej przy udziale delegatów 29 Kkln- 
bów z Bydgoszczy, Grudziądza, Inowrocławia, Torunia, 
Solca Kuj., Tczewa, Chojnic i Starogardu, brak natomiast 
było przedstawicieli Gdyni i Wejherowa. 

Zebranie zagaił dotychczasowy prezes p. Kochański, 
proponując na przewodniczącego p. S. Spornego. Po przy 
jęciu przewodnictwa wysłuchano sprawozdania zarządu 
za rok ub. Na wniosek komisji rewizyjnej, która stwier- 
dziła zgodność ksiąg kasowych, udzielono jednogłośnie ab- 
solutorjuin ustępującemu zarządowi 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: prezes Kochański Zygm. 
(Polonia bydgoszcz) po raz szósty, wiceprezesi: por. Brze- 
ziński Jan (TKS Gryf Toruń) i p. Chudacz (Pe-Pe-Ge Gru- 
dziądz), przew. wydz. gier i dysc. p. Kordos (Sokół I Byd 
goszczj, skarbnik Sokołowski M. (Polonia Bydgoszcz). se- 
kretarz red. Michalik Polonia Bydgoszcz), kronikarz kpt. 
Swiątkowski A. (Polonia Bydgoszcz), kapitan związkowy 
chor, Cichaczewski (niestow. Grudziądz), referent stat. i 
delegat do okr. powstającego p. Kruczkowski (Unja 
Tezęw), ławnicy wydz. gier i dysc.: Bączkowski (Sokół V 
bydgoszcz), Włodarski (Goplania Inowrocław), Meliński 
(Iron Bydgoszcz), Gołz (Polonia Bydgoszcz) i Świetlik 
Gwiazda Bydgoszcz). 

Komisja rewizyjna: przew. $porny Sylw., Felczak Zyg. 
i Zerbst Jan, zast.: Maniawski, Okoński i Wojewoda. De- 
legat na walne zebranie Pol. Zw. Piłki Nożnej por. Brze 
ziński. 

Ożywioną dyskusję wywołał wniosek zarządu o prze 
mianowanie Okręgu Morskiego jako bezproduktywnego na 
okręg powstający bez prawa weryfikacji, który po długich 
debatach został większością głosów przyjęty. Wniosek K. 
S. Kabel Polski o zmniejszenie opłat członkowskich o jed- 
ną trzecią na rzecz Pom. Okr. Zw. P. N. większością gło- 
sów upadł. 

W wolnych wnioskach delegaci Tczewa i Inowrocławia 
uskarżali się na fatalny stan boisk i prosili o interwencję 
w poszczególnych magistratach ,„nadmieniając, że jak 
Tczew, tak i Inowrocław posiadają odpowiednie tereny 
na boiska, jednak magistraty nie chcą ich uporządkować, 
tłumacząc się brakiem gotówki. 

Po wyczerpaniu wniosków przewodniczący p. 
zamknął zebranie. 


Sporny 


a s +" 

W ub. niedzielę odbyło się zwyczajne walne zgromadze- 
nie Pomorskiego Okr. Kolegjum Sędziów Piłki Nożnej. Na 
zebranie to przybyli delegaci z Grudziądza, Bydgoszczy, 
Inowrocławia, Solca i Torunia. Zebranie zagaił dotych- 
czasowy prezes por. Brzeziński Jan. Po przyjęciu prze- 
wodnictwa prof. Gregorowicza i wyborze sekretarza p. 
Mańkowskiego z Inowrocławia, obszerne sprawozdanie 
złożył dotychczasowy prezes por. Brzeziński i dotychcza- 
sowy skarbnik p. Mruk. 

Że sprawozdania dowiedzieliśmy się, że Pom. O. K. 5. 
posiada 11 sędziów rzeczywistych (z tego t ligowy i 2 mię- 
dzyokręgowych) i 13 kandydatów sędziowskich. Sędzia 
prof. Obst z Grudziądza otrzymał srebrną odznakę P. K. 
D za przeprowadzenie 125 zawodów; w roku obecnym 
najwięcej zawodów prowadził chor. Cichaczewski z Gru- 
dziądza. Jeden sędzia został skreślony z listy członków 
za przekroczenia niezgodne ze statutem. 

Po zdaniu sprawozdania przez skarbnika, które wyka- 
zało ujemny bilans za rok 1932, lecz ogólny stan kasy 


dodatni, komisja rewizyjna w składzie pp. Cichaczewski 
z Grudziądza i Kamieniarz ze Solea postawiła wniosek o 
udzielenie absolutorjum ustępującemu zarządowi, co jed- 
nogłośnie uchwalono. 

Zkolłei przystąpiono do wyboru zarządu na r. 1933, któ: 
ry wybrano jednogłośnie w składzie: prezes por. Brzeziń- 
ski Jan (po raz 7), zast. kpt. Brózda Ignacy, skarbnik i 
sekretarz p. Mruk Gracjan, ref. dyscypl. kpt. Emmerling 
M., ref. okr zaw. p. Polinaszek Ludwik. 

W skład komisji rewizyjnej wchodzą: p. chor. Cicha- 
czewski z Grudziądza i p. Knieć z Torunia, zastępcy p. 
Mańkowski z Inowrocławia i p. Żmudziński z Bydgoszczy. 

Komisję egzaminacyjną wybrano jak na rok 1932. 

W r. 1953 obchodzi Pom. O. K. $. swoje dziesięciolecie. 
Uchwalon:: wydać dyplomy zasłużonym sędziom, jak rów- 
nież zasłużonym krzewicielom sportu piłki nożnej. 

Następnie zmniejszono częściowo djety sędziów na bliż- 
sze odległości, poczem przewodniczący zakończył obrady. 


Walne Zebranie P. K. S. 


Warszawa, 5 lutego (tel. wł.) W niedzielę odby- 
ło się w -Warszawie doroczne walne zebranie P. 
K. S., przyczem jedynie okręg białostocki nie byl 
reprezentowany. Zebraniu przewodniczył p. Usarz. 
Zarządowi udzielono absolutorjam, poczem od- 
rzucono wniosek o zniesienie zawieszenia Zarządu 
O. K. S. Poznań oraz sędziego Nawrockiego. 

Następnie uchwalono statut P. K. S. oraz kil- 
ka wniosków organizacyjnych. Wybory dały nast. 
rezultaty: prezes: inż. Przeworski, wiceprezes: 
mjr. Budzianowski, sekretarz: Mosiński, skarb- 
nik: pkt. Scholt, członkowie: Rutkowski, (Kra- 
ków) i Hanke. j 


WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZW. SZERMIER 
CZEGO odbyło się w Warszawie przy udziale delegatów 
z całej Polski. Wybory nowego zarządu łuły wynik nast: 
prezes: gen. Fabryey, wiceprezesi: płk. Bałaban i dyr. 
Szarski, sekretarz: kpt. Segda, skarbnik: dr Friedrich. 
kapitan związkowy dr Papee, członkowie: insp. Sobolew 
ski, por. Kuźnicki, inż. Rowecki, por. Zabielski, kpt. 
Sośnicki i Włodzianowski. Program zawodów: marzec: za- 
wody okręgowe, w końcu marca: zawody indywiduałne o 
mistrzostwo Polski, w kwietniu mistrzostwa kobiece, w 
maju mistrz. kl. B, w lecie: mistrz. Europy i dwa mecze 
międzypaństwowe. 

WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZW. MOTOCYKI 0O- 
WEGO odbyło się w ub. niedziele w Warszawie pod 
przewodnictwem p. Rode. Po załatwieniu szeregu for- 
malności wybrano nast. zarząd: prezes gen. Rouppert, 
członkowie: Olechnowicz, Koderski, Gajewski, Krupiński, 
S$zyling, Karuga, Rybiński, Modzelewski, Docha i Umgel- 
der. s 

ZARZĄD PZPN WYSTĄPI NA WALNEM ZEBRANIU 
ZWIĄZKU Z MODYFIKACJĄ OSTATNIO PRZEPROWA 
DZONEJ REFORMY ROZGRYWEK LIGOWYCH w tym 
duchu, że z ligi ma spadać rokrocznie nie jeden, a dwa 
kluby, przyczem ostatni automatycznie, drugi zaś przed 
ostatni po rozegraniu dodatkowego meczu z wicemistrzem 
klasy A. 


NA MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE DO 
MOR. OSTRAWY Polski Zw. Łyżwiarski wysyła ekspedy- 
cję w składzie nast.: Kalbarczyk, Michalak, Dobrzyński 
Strzyżewski do zawodów w jeździe szybkiej panów, w je- 
ździe zaś pań: „Lena“, jazda figurowa pań: Popowiczowa 
i Sniadecka, panów: Iwasiewicz, Staniszewski, jazda para- 
mi: Biłorówna i Kowalski oraz Rudnicka i 'Theuer. 

ZARZĄD PZLA zdecydował się wysłać na specjalny 
kurs lekkoatletyczny w wyższej szkole wych. fiz. w Buda- 
peszcie Wajsównę, Siedleckiego, Kusocińskiego, Pławczyka 
pod opieką trenera Cejzika. Obecnie PZLA stara sie o u- 
zyskanie cdpowiednich funduszów na ten cel. ; 

* FeS ZW. LEKKOATLETYCZNY ZAWIADOMIŁ P 


odłożyc 


że zć względu na zajęte terminy zmuszony jest 
mecz z Polską na r. 1934, natomiast gotów jest 
do przysłania czołowych zawodników na zawody w Pol- 
sce ę 

ZNANY DZIAŁACZ KOLARSKI FR. SZYMCZYK, eks 
mistrz Polski na torze w związku z ostatniemi nieporozu- 
mieniam: w łonie WTC złożył wszystkie posiadane dotad 
godności P. K. OL, Zw. P. T. K.iP.Z. Ł. ; 

NA MECZ HOKEJOWY LWÓW—KRAKÓW, wyznaczo- 
ny na dzień 12 bm., kapitan związkowy okr. krak. zesta- 
wił następujący zespół reprezentacyjny Krakowa: brani 
karz: Tariowski (Sokół), rez. Gąsior (Cracovia), obrona: 
Farkas :Sokół) i Ziętkiewicz (Cracovia), atak: Marchew- 
czyk, Nowak (Cracovia) i Michalski (KTH), druga linja. 
Michalik, Wołkowski (Sokół) i Cenzor (Makkabi). 

FINAŁ TURNIEJU GIER SPORTOWYCH W KRAKO- 
WIE o puhar kpt. Frączkiewicza, którym było spotka- 
nie koszykówki YMCA—Cracovia, przyniósł 
drużynie YMCA 33:21 (20:12). 

SZEŚĆ KLUBÓW BIERZE UDZIAŁ W -POZNANIU/w 
zawodach hokejowych o. mistrzostwo klasy B, mimo te 
PFZUL nie powiększył ilości klubów w klasie A, co w po- 
KAYI stopniu zmniejszyło zainteresowanie rozgryw- 
ami. 

W MECZU BOKSERSKIM W GDAŃSKU Gedanja ule- 
gła silnemu zespołowi gdańskiej Schupo w stosunku 5:11. 

WYNIKI PIERWSZEGO KROKU BOKSERSKIEGO W 
CZĘSTOCHOWIE, urządzonego przez kłub „Brygada', 
były nasl.: Waga musza: Prymus (niestow.)—Adamus 
(Brygada). Orzeczenie sędziego, przyznające zwycięstwo 
Adamusowi krzywdzi Prymusa; piórkowa: Czerwiński 
Wróbel, wygrał Wróbel; lekka: Kulig— Nors, wygrał Ku- 
lig; srednia: Sołecki—Kowarski, wygrał Solecki. 

W walce pokazowej Majerowicz pokonał przez k. o. 
Winter, a Chudy zremisował z Karowczykiem. Waga śred- 
nia: Roszlaw—Szylewski, wałka nierozstrzygnięta. 

PETEREK, znany gracz śląskiego Ruchu, ma podobno 
jak się dowiadujemy, wystąpić w sezonie bieżącym w bar- 
wach Warszawianki. ś 

MISTRZOSTWO NIEMIEC W TENISIE NA HALI zdo- 
był v. Cramm, bijąc w finale Francuza Landry 6:1, 7:9, 
6:2. W grze pań triumfowała Payot, która pokonała Horn 
6:5, 2:6, 6:2, W. grze mieszanej tytuł mistrzowski zdobyli 
Adamoff i Lesuer. w grze podwójnej para Stuck-Reznicek 
i Horn. 

NA ZAWODACH LEKKOATLETYCZNYCH W POZNA- 
NIU uzyskano nast. wyniki: bieg 50 m.: t) Cichocki (5. 
M. P.) 6.5, 1000 m.: 1) Rogalski (SMP) 3:07.5, 50 m. przez 
płotki: Kaczyński (AZS) 8.6, skok wdal z rozb. „Skocki” 
(AZS), wzwyż: Gniot (AZS) 1.59 m, trójskok: Sikora 
(AZS) 11.56 m., kula: Kaczmarski (AZ5) 1103 m. W o. 
gólnym wyniku mecz między AZS a SMP wygrał AZS 
38:28. w 

PINGPONGOWE MISTRZOSTWO WARSZAWY zdobv- 
łą drużyna „Makkabi przed YMCĄ, Gwiazdą i AZS. 


zwycięstwo 
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zdjęcie : treningu polskich narciarzy w Innsbrucku. 


" Pierwsze wieści odnaszych narciarzy z Innsbrucka 


Pech prześladował jedynie Berycha, 


18 km. 
Odprawa do biegu zjazdowego odbyła się w niedzielę. 
Reprezentant związku austrjackiego Tschoen powitał za- 


Innsbruck, 5 lutego. (tel. wł.) Fala odwilży idaca o- 
becnie przez całą Europę, nie oszczędziła również i miej- 
sea tegorocznych mistrzostw narciarskich F. I. S. — Inns- 
brucka. Roztopy w wysokim stopniu pomieszały szyki 
organizatorom, którzy musieli wytężyć wszystkie siły, aby 
doprowadzić wszystko do porządku wobec zmienionych 
warunków. Tak np. trasa biegu zjazdowego, który pier- 
wotnie miał się odbywać przy 2000 m. różnicy wznie- 
sień, musiała być zmienioną, a przy przetrasowaniu nowej 
trasy, uwzględniającej już tylko 1800 m. różnicy wznie- 
sień pracowało 40 ludzi, którzy m. in. wynieśli ołbrzymi 
namiot, ważący 250 km. na wysokość 2500 m. na Gliick- 
essel. $ 

Polacy w biegu zjazdowym nie startują, jest to bo 
wiem bieg bardzo ciężki i niebezpieczny. Samo wyjście 
na miejsce startu trwać musi 5 godzin tak, że zawodni 
cy przyjdą już na start zmęczeni. 

Startujemy natomiast w biegu sztafetowym, w którym 
zespół połski prawdopodobnie startować będzie w składzie 
wyznaczonym. tj. Czech, Skupień, Berych i Marusarz St. 
Ostateczna decyzja co do składu zapadnie w poniedzia- 
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Na lewo: fir. Czech na treningu w okolicach Innsbrucka, na prawo: 


tek. Faworytem w tym biegu jest sztafeta szwedzka, mi- 
mo iż najsilniejszy jej zawodnik 


Vickstroem złamał rękę 
w niedzielę i startować nie może. Nie przybyła nato- 
miast drużyna fińska, wobec czego kwestja drugiego 
miejsca jest otwartą dla wielu reprezentacyj środkowo- 
europejskich, a między niemi i dla Polski. 
W niedzielę zawodnicy trenowali na treningowej sko- 
przyczem 


Łuszczek i Marusarz St. 


wyciągali 55 m. Czołowy skoczek szwedzki, zdobywca 
drugiego miejsca na Olimpjadzie w Lake Placid, Erick 
son uzyskał odległość 60 m. Wielka skocznia „Isełschan- 
ze“ jest dla zawodników niedostępna. Okryto ją płach- 
tami-i jak twierdzą wtajemniczeni posypano obficie solą, 
aby uniknąć niszezącego wpływu odwilży. A 

W Innsbrucku są już wszyscy, oprócz Finnów, którzy 
przyjadą zaledwie w liczbie trzech zawodników. Loso- 
wanie do zawodów już się odbyło. Polacy wylosowali 
wcale dobre numery, bo dość dalekie i w dobrem to- 
warzystwie. 


ezni, 


wyrusza na trasę. 


narciarzy połskich 


yrupa 


który wyłosował w biegu numer szósty. 


wodrików, poczem rozdano numery, cała ta ceremonja 
trwała ok. 2 godzin. 
Zamknięcie listy zgłoszeń wykazało jak ołbrzymią pu- 


piilarnością cieszą się zawody F. I. S. Oto 


cyfry zgłoszeń: 


do biegu zjazdowego panów zgłosiło się 184 zawodników, 
do sztafetowego 13 zespołów, do zjazdowego biegu na 
rożnicy wzniesień 1800 m. 82, do biegu zjazdowego i 
slalomu pań 37 narciarek, do slalomu panów 75, de 
biegu 18 km. i do skoków do kombinacji po 194, do 
otwartego konkursu skoków 145, wreszcie do biegu 50 
km. 74 zawodników. Cyframi podobnemi może poszczy- 
cie się rzadko która impreza. 

Zawodnicy polscy czują się dobrze i są pełni dobrych 


nadziei. Zjechały się tu obydwie ekspedycje z Węgier 
i Jugostawji, przybyli również przedstawiceile związku 


narciarskiego z kapitanem związkowym p. Faecherem na 
czele. 


Akademickie mistrzostwa świata 
w sportach zimówych. 


Bardonecchia, 4 lutego. Tegoroczne zawody akademii 
ckie odbywają się przy udziałe reprezentantów 14 naro- 
dów, w liczbie 200 zawodników. Wyniki dotychczas roze- 
granych konkurencyj są następujące: Bieg zjazdowy: i: 
Orletti ;Włochy) 2:04.2, 2) Guarnieri (Włochy). 3) Co- 
bianchi (Włochy), 4) M. C. Laren (Anglja). 

Slalom: 1; Guarnieri (Włochy) 2:27. 2) Streiff (Szwaj- 
carja) 2:311. 3) Suhner 2:38, 4) Barrasi (Włochy). 

Kombinacja zjazdowa: 1) Orietti 97.16 p.. 2) Guarnieri 
95.876 p., 3) Barasi 89.895 p. Wszyscy trzej Włosi, + 
Sterif, 5) Facchinetti (Włochy), 6) Marsik, 7) Laforque 
(Francja: 

Mecze hokejowe: Węgry— Włochy 1:0, Łotwa 
rja 1:0, Węgry—Włochy 2:1. 

Bieg 18 km.: 1) Holzner (Włochy) 1:23.12, 2) Sakshaug 
iNorwegja) 1:23.19, 3) Gallina (Włochy), 4) Pariani (WŁ. 
5) Vacłavik (Czech.). 

Konkurs skoków: 1) 
Wt). 

Bieg złożony: 1) Sakshaug, 2) Holzner, 3) Vaclavik. 

Sztafeta 25 km.: 1) Włochy I 2:26.28, 2) Włochy II, 3) 
Francja. 

Klasyfikacja narodów: 1) Włochy, 2) Francja, 
gry, 4) Norwegja, 5) Szwajcarja. 


Sensacje hokejowe. 


Praga, 5 lutego (tel.). Na praskim sztucznym 
torze lodowym odbyło się spotkanie między dru- 
żyną amerykańską Massachusetts Rangers a L. 
T. C. Praga, które przyniosło zwycięstwo Amery- 
kanom 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). Mecz ten odbył się w at- 
mosferze skandałów. Amerykanie mieli wpraw- 
dzie dużą przewagę, a Czesi ograniczyli się nie- 
mal wyłącznie do obrony, jednak publiczność za- 
jęła wobec graczy amerykańskich wrogie stano- 
wisko, W drugiej tercji wpadło na tor kilku wi- 
dzów, którzy usiłowali znieważyć czynnie graczy 
amerykańskich. Musiano wezwać policję, która 
usunęła napastników i dopiero wówczas można 
było kontynuować grę. 

Ołomuniec, 5 lutego (tel.), E. K. E. Wiedeń — 
team Ołomuńca 5:1. 

Wiedeń, 4 lutego. Massachusetts Rangers — F. 


Szwajca 


Sakshaug (Norw.), 2) Holzner 


3) We- 


REDAKCJA 


WYDAWCA i NACZELNY REDAKTOR 
MARJAN DĄBROWSKI. 

RED. ODP. Dr ADAM OBRUBAŃSKI|. 

TELEFONY: 150-60, 150-61, 150-62, 150-63. 


Ogłoszenia: Strona dzieli się na 3 łamy á 80 mm. 


LUW WATAWAAMMAMAAMAOAMNAMA 


Zakłady Graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego; 


E. V. Wiedeń 3:2 (1:0, 0:0, 2:2). Massachusetts 
Rangers — Austrja 2:1 (0:1, 1:0, 1:0). 

Paryż, 5 lutego (tel.). W paryskim pałacu lodo- 
wym odbyło się dzisiaj międzypaństwowe spo- 
tkanie w hokeju Austrja — Francja, zakończone 
nieznacznem zwycięstwem Francji 3:2 (1:1, 1:0, 
Esis 


Zawody iyżwiarskie zagranicą. 


zjóvik, 5 lutego. Na międzynarodowych zawodach łyż- 
wiarskich w jezdzie szybkiej uzyskano szereg doskona- 
łych wyników. Na 500 m. zwyciężył Norweg Engnestangen 
w czasie 43.5 przed Amerykaninem Springerem, bieg na 
1509 m. wygrał Amerykanin Schröder w czasie 2:21 przed 
Norwegiem Pedersenem. 

Oslo, 5 lutego (tel. wł.) Na międzynarodowych 
zawodach łyżwiarskich w Gijóvik (Norwegja) 
osiągnięto znakomite wyniki, Egnestangen (Nor- 
wegja) osiągnął w biegu na 500 m. czas 42,7 gor- 
szy zaledwie o 0.2 sek. od własnego rekordu świa- 
towego. Rodak jego Staksrud w biegach na 1.500 
i 5.000 m. osiągnął również doskonałe wyniki blis- 
kie rekordów światowych. W biegu na 1500 m. 
zwyciężył on w czasie 2, 19, 5 przed Egnestange= 
nem 2, 22, 7 i Amerykaninem Schroederem 2, 22, 8. 
W biegu na 5.000 m. uzyskał Staksrud czas 8, 19, 
9, bijąc Schredera 8, 29, 2 i Matchisena 8.41. 

Oslo, 5 lutego (tel. wł.) W Oslo rozpoczęły się 
międzynarodowe zawody pań w jeździe szybkiej 
na lodzie. Biorą w nich udział poza zawodnięzka- 
mi norweskiemi, Amerykanki i Austrjaczki. Bieg 
na 500 m wygrała Wiedeńka Liselotte Landbeck 
w czasie 52, 2 przed Bina (USA) 588, i Lie (Nor- 
wegja) 58.9. W biegu na 1500 m zwyciężyła w re- 
kordowym czasie Lie 2:58,7 przed Landbeck 2.89.2 
i Bina 3.00.3. 

(2 


Mistrzostwa Swiata w tenisie Siołowym. 


Wiedeń, 5 lutego. W miejscowości Baden pod Wiedniem 
rozegrano doroczne mistrzostwa Świata w tenisie stoło- 
wym. W zawodach tych, jak to już donosiliśmy, miała 
brać udział reprezentacja Polski, udział ten jednak został 
w przededniu zawodów odwołany. 

Jako pierwszą konkurencję mistrzostw rozegrano tur- 
niej zcspołowy o puhar ŚSwaythlinga, który uszeregował 
uczestniczące państwa w następującej kolejności: 1) We- 
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gry, 2, Czechosłowacja, 3) Austrja i Anglja, 5) Łotwa, 6) 
Niemcy i Jugosławja, 8) Indje, 9) Francja, 10) Belgja i 


è Wałja. 
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Kongres iederacji tenisa stołoweśo. 


Baden, 5 lutego (tel.). Dzisiaj przed południem 
odbyło się w sali ratuszowej w Badenie posie- 
dzenie międzynarodowego kongresu Związku 
ping-pongowego. Kongres trwał 4 godziny, przy- 
nosżąc interesującą dyskusję. Do międzynarodo- 
wego Związku ping-pongowego przyjęto Polskę i 
Szwajcarję. Polska wprowadza 2.000 członków. 
Przewodniczącym związku wybrany został sir 
l. Montague. Mistrzostwa ping-pongowe w roku 
1933-34 odbędą się w Paryżu. 
ee 


Szamota tradycyjnie przegrywa 


Paryż 5 lutego (tel) Przy wypełnionej po brze- 
gi widowni paryskiego toru zimowego odbyły się 
w niedziełę popołudniu zawody kolarskie o wiel- 
kie nagrody Union Cieliste Internacionale dla 
sprinterów i sztajerów. Na zawodach obeeni byli 
uczestnicy kongresu międzynarodowego związku 
kolarskiego. 

W kategorji sprinterów pewne zwycięstwo od- 
niósł Francuz Michard nad Scherensem (Beleja) 
i Duńczykiem Falk Hansenem.  Zeszłoroczny 
mistrz amatorski Niemiee Albert Richter zajął 
dopiero w finale drugich, trzecie miejsce za Ge- 
rardinem i Arletem. 

Finał pierwszych 1) Michard, 2) Scherens o pół 
długości, 3) Falk Hansen o długość. Finał dru- 
gich: 1) Gerardin, 2) Arlet o pół długości, 3) Ri- 
chter, o pół długości. 

W zawodach tych brał również udział b. mistrz 
Polski Szamota, który w czwartym przedbicgu 
zajął trzecie miejsce za Richterem i Qerardinem. 
W „biegu pocieszenia Szamota również zajął trze- 
cie faiejsce za Gerardinem i Martinettim, 

W wyścigach tandemów w finale pierwszych 
zwyciężyli Falk Hansen i Gerardin przed Marce- 
lem Jian i Fouche, zaś w finale drugich Hone- 
man i Martinetti przed Szamotą 1 Cozensem o pół 
długości. 


ADMINISTRACJA 


TELEFONY N-ra: 150-64, 150-65, 150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł.3'50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY. 


Drobne za słowo 0'15. 


w Krakowie, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego 
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f. kzżohie na pozycji bramkarza w drużynie Sokoła, 
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zdobycia tytułu mistrza okręgu przez tę drużynę. 
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Znany tenisista Sokoła krakowskiego Tarłowski zadebjutował w bież. 


TENISISTA — BRAMKA 


